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Gorzka prawda. 


Il. Skóry bydłęce. końskie, owcze. kozie i cie- 
lęce są zbyt ważnym artykułem handlu wszech- 
światowego, aby żydzi nie pchali się do tej dzie- 
dziny krajowego wywozu. To też w Gałieji handel 
skór, bardzo rozgałęziony. znajduje się prze- 
ważnie w rękach żydów. Wyobrażenie o han- 
dlu skór u nas dają iłoici skór surowych z г. 1895. 
W tym roku uzyskano skór bydlęcych wielkich 
272.886 sztuk, cielęcych 294.829 sztuk, owczych 
135.720 sztuk, kozich 2.928 sztuk. Należy jeszcze 
wliczyć skóry końskie, świńskie. skórki zajęcze. sar- 
nie, z królików. w końcu opierzone skórki gęgsie. 
Garbarstwo galicyjskie nie przerabia całego suro- 
wego materjału, którego kraj mu dostarcza, a rów- 
nocześnie "nie zaspakaja krajowej potrzeby. Obecnie 
przerabiają w kraju do 400.000 skór — reszta wy- 
chodzi w stanie surowym. co jest olbrzymią stratą 
dla krajowego gospodarstwa. gdy się uwzgłędni, że 
materjał przerabiany w kraju. nie jest wyborowym, 
bo u nas garbują skóry lichsze. a lepsze wywożą 
za granicę. (Jedyną najlepiej idącą garbarnią w Ga- 


, przypada głównie 


licji jest garbarnia ehłopskiej skóry przez żydów. ' 


Pr yp. Red.) W ywozowy handel skórami w powiatach 
północno-wschodnich spoczywa przeważnie w 
rękach żydów. 

Włosień i szczeć mają obszerne zastoso- 
wanie w Tóżmych gałęziach przemysłu. Włosień 
koński w tkactwie do wyścielania mebli i matera- 
ców, włos długi biały z ogonów jest najpiekniej- 
szy i służy do wyrobu smyczków, ciemny nu si- 
ta, krótki do szczotek. Wołowe ogony używane 
bywają wyłącznie na materace, szezeć nierogacizny 
do wyrobu pędzli i szczotek. Wyzyskanie tego su- 
rowego materjału przez przemysł krajowy jest bar- 
dzo małe, większość włosienia i szezeci wychodzi 
w stanie surowym poza granice kraju. W Galicji 
są tylko dwa zakłady czyszczenia włosienia i szeze- 
ci w Brodach i Zołyni. pierwszy żydowski. drugi 
podobno także. Cały handel włosieniem i szczecią 


„w całymkraju znajduje się w ręku drob- 


nych handlarzy domokrążców żydów. 
Roczny obrót w tym artykule oceniają w Brodach 
na 500.000 złr. Ogółem wartość obrotu szczeciną 
via Brody, która ma główny odbyt do Lipska. a 


Należy eorychlej wdrożyć akcją. celem ujęcia о ile 
możności tego handlu we własne ręce. 


U włościan naszych hodowla drobiu również za- 
niedbana. Prócz najprostszych gatunków kur. gęsi 
i rzadziej kaczek, innych gatunków drobiu nie spo- 
{Каб prawie po naszych wioskach. W publikacji 
statystycznej pruskiego ministerstwa rolnictwa z roku 
1884 podniesiono, że hodowla drobiu prowadzona 
na pewnym obszarze. przynosi dziesięć kroć wię- 
ksze zyski niż uprawa roli. nie licząc że hodowla 
ta wymaga o wiele mniej rąk do pracy i nie na- 
raża па tysiączne zawody klimatyczne. doradza prze- 
to min. roln. niemieckim rolnikom. szczególnie 
mniejszym posiadaczom. zajmować się gorliwie ho- 
dowłą drobiu. Dla dania wyobrażenia, czem jest 
drób w obrocie handlowym, wystarczy przytoczyć. 
że wartość wywozu bvdla wszelkiego rodzaju z 
Austrji w roku 1896 w porównaniu z wartością 
płodów ptactwa domowego była tylko o 2.135.121 
złr. wyższa. ] 

Zysk z tego olbrzymiego ruchu handlowego 
handlarzom zagraniez- 
nym, skupującym surowy materjal w (ialicji przez 
całe pułki ajentów obejmujących cały kraj. A ј en- 
tami są żydzi osiedli po wsiach i mia- 
steczkach. Skupują oui towar jużto za gotówkę, 
Jużto w formie wymiany. pobierają go wre- 
szcie w formie procentu lichwiarkiego. 
To ostatnie jest regułą po naszych wioskach. pod- 
stawą szerzącej się po Galicji żydowskiej lichwv. 
Nabyty towar sprzedają żydzi ajentom żydom cokol- 
wiek zamożniejszym znowu za gotówkę. Ta mani- 
pulacja powoduje niską cenę kupna: zarobek ріег- 


+ wszego ajenta jest wynikiem szybkiego obiegu. „Kru- 


pochodzi w znacznej części z Rosji. oceniana jest : 


na 300 do 200.000 . złr. rocznie. Zydzi skupują 
szczeć i włosień po całym kraju. płacąc ceny nad- 
zwyczaj niskie; nieznajomość wartości artykułu po- 
zbawia producentów nałeżnej i odpowieduiej korzy- 


ści. Większe ilości włosienia і szczeci wychodzą 
z następujących stacyj kolejowych: Brody, Podwo- ; 


łoczyska, Jarosław, Tarnów, Rawa ruska, Lwów, 
Bochnia, Łańcut. Radymno. Rzeszów, Sądowa Wisz- 
nia, Tarnopol. Przeworsk. Mielec, Uhnów, Tar- 
nobrzeg, Krosno. Złoczów, Zborów, Maksymówka 
Husiatyn i Nadwórna. 


Chów drobiu mimo. że produkty hodowli 
ptactwa domowego są bardzo ważnym artykułem 
handlu światowego. u nas jest jeszcze bardzo za- 
niedbany. raczej uważany jako przyczepka, do go- 
spodarstwa wiejskiego, niż јако powxżna gałąź go- 
spodarstwa roiniczego. Drobiem zajmują się w go- 
spodarstwach większych przeważnie kobiety, a gdy 
w kraju brak szkół żeńskich dla gospodarstwa ko- 
biecego. więc i brak gruntownych w tym wzglę- 
dzie wiadomości, 

Dopiero w r. 1894 zawiązało się z iniejaty- 
wy oddziału jarosławskiego Towarzystwa gospodar- 
skiego „Pierwsze galicyjskie Towarzystwo огпібо[о- 
giczne* z szczególnem uwzględnieniem chowu dro- 
biu domowego. pod protektoratem księżnej Jerzo- 
wej Czartoryskiej. Od rozwoju tego Towarzystwa 
zależeć będzie nietylko postęp w hodowli drobiu, 
ale zarazem i zorganizowanie handlu pło- 
dami ptactwa domowego. Теп ostatni postulat jest 
kwestją dnia. pilniejszą z natury rzeczy i dlatego 
naszem zdaniem główna uwaga Towarzystwa bez- 
zwłocznie na handel drobiu skierowana być winna. 


pi się* oczywiście na producencie chłopie, który ty- 
le na sprzedaży musi tració. ile „potrzebują“ zaro- 
bić żydowsey pośredniey, których jest kilku. du 
właśnie znaczna liczba pośredników żydowskich jest 
tem złem, od którego handel drobiem Ко rady 
kalnie przez usunięcie pośrednictwa żydów uwolnić 
się może. 


Galicyjska Panama. 


Wyjaśnienienie p. A. Raczyńskiego. 


IV. Tenże sam p. członek komisji kontrolującej w dal- 
szym ciągu zapytuje „jakiem prawem w statncie gwa- 


' rectwa włożono na członków obowiązek dopłaty na 


; wypadek strat” i wyraża swą opinję, że „jest to ra- 


żące przekroczenie zasad, na jakich opiera się to- 
warzystwo*. Na to odpowiem mu na zapytanie со do 
„prawa*, (które on przecież jako doktor obojga praw 
chyba lepiej odemnie znać musi), odesłaniem go do 
krajowej ustawy naftowej a zarazem do ustawy gór- 
niczej, według której rozpisywanie dopłaty, tak na 
koszty prowadzenia przedsiębiorstwa, jak i na dopeł- 
nienie zobowiązań, wobec trzecich osób zaciągniętych, 
jest dopnszczalne i nawet sposób ich ściągania ozna- 
czony, które to postanowienia w razie utworzenia 
gwarectwa, do statutu jego wejść muszą; a gdyby 
nawet gwarectwo lub spółka naftowa istniały bez sta- 
tutu, to znów i tak dopłaty takie na podstawie ѕа- 
mej ustawy górniczej musiałyby być dopuszczalne. 

Na uwagę zaś jego o przekroczeniu zasad Towa- 
rzystwa pozwolę sobie zwrócić się do niego z wza- 
jemnem zapytaniem: „w jakiż to sposób wyobraża 
on sobie możność dalszego prowadzenia przedsiębior- 
stwa spółkowego, opartego na równej odpowiedzialno- 
ści wszystkich wspólników, a wykazującego stratę 
lub niedobór, bez pokrycia tego niedoboru dopłatami 
wspólników, jeżeli ewentualnie jnż cały kapitał po- 
wstały z wpłaty udziałów jest wyczerpany ?* Jeżeli 
on zna taki cenny sekret, a raczyłby go pro publi- 
co bono wyjawić — wyświadczyłby tem wielką przy- 
sługę niejednej instytucji i jej członkom. 

Przechodzę obecnie do najdrażliwszego (a przy- 


najmniej tak się wedłng owych artykułów Głosu Na- 
rodu przedstawiającego) punktu krytyki działalności 
dyrekcji. Według artykułu I-go miał p. Stryjeński 
na zgromadzeniu gwarectwa wyjaśnić, że przy ugo- 
dzie, po ucieczce Cz. Kieszkowskiego z założycielami 
spółki „Potok* zawartej, złożył p. Klobassa 44.000 
zły. gotówką, a według artykułu II-go miał ten- 
że p. Stryjeński wyjaśnić dalej, że z tej gotówki, 
złożonej przez Klobassę zwrócono mu zaraz tytułem 
pretensji, którą on miał do gwarectwa, 29.000 złr. 

Takie zestawienie bez bliższego objaśnienia dwóch 
cyfr, nibgło u pewnej grupy gwarków, którzy się 0 
toku interesów gwarectwa tylko na ogólnych zgro- 
madzeniach informnją, wywołać zdziwienie, a nawet 
dosadną i nieprzebierającą w wyrażeniach krytykę 
działalności dyrekcji, ale że temu chórowi oburzenia 
wtórował ezłonek komisji kontrolującej, którego obo- 
wiązkiem było, oczywiste niepcrozamienie natychmiast 
wyjaśnić, bo zbadawszy księgi gwarectwa, musiał 
wiedzieś, że kwota 44,000 złr. przyjęra przy ugo- 
godzie jako wpłata „w gotówce* (bo nie była dana 
ani wekslami ani udziałami) składała się z kwoty 
15.000 złr. danej effective i z kwoty 29.000 złr., 
jako umorzonej równocześnie, za wspólną ugodą, daw- 
niejszej pretensji p. Kłobassy do gwarectwa, z tytu- 
łu reszty ceny knpna, że więc dyrekcja, czy to przy 
ugodzie, czy po ugodzie i wogóle nigdy p. Klobassie 
ani 29.000 złr., ani żadnej innej kwoty gotówką nie 
wypłaciła, to jnż jest rzeczą wręcz nie do wytłoma- 
czenia. 

Powtarzam tu tedy jeszcze raz, co już wyżej wy- 
jaśniłem, że przy owej ugodzie złożyli założyciele 
oprócz weksli i udziałów, kwotę 15.000 złr. a nadto 
zrzekł się p. Klobassa reszty ceny kupna za prawa 
naftowe w Potoku w kwocie 25.281 złr. 93 cnt. a 
z zaległymi procentami 29.485 złr. 58 cnt. z pierwotne- 
go kontraktu kupna od gwarectwa (jako prawona- 
руусу spółki „Potok*) mu się należącej i na jego 
rzecz na naszych prawach naftowych intabulowanej, 
którą to kwotę rzeczywiście na mocy kwitu extabu- 
lacyjnego następnie wykreślono. Według zasady bu- 
chalterji podwójnej, musiało się tedy uwidocznić, że 
spółka zyskała od p. Klobassy oprócz innych świad- 
czeń tę kwotę, bo inaczej nie byłoby wytłomaczonem, 
w jaki sposób odpadła ze stanu biernego spółki ta 
kwota; z drugiej zaś strony musiało się tę kwotę 
odpisać, bo inaczej rachunek p. Klobassy wykazy- 
wałby nadal niewłaściwie na jego korzyść saldo, od- 
powiadające tej umorzonej kwocie. Jednem słowem 
musiało się tę rzecz książkowo zupełnie tak przepro- 
wadzić, jak gdyby p. Klobassa był ową kwotę spół- 
ce na pokrycie jej szkód wypłacił, a ona równocze- 
śnie tą kwotą spłaciła mu jego wierzytelność hipote- 
czną. Inaczej tej transakcji buchalter zawodowy nie 
ротай Њу zakontować. 

Inna jednak rzecz konieczne uwidocznienie теј tran- 
sakcji w księdze rachunku bieżącego (salda-conti), a 
inna w księdze kasowej, mającej wykazywać efekty- 
wne wpływy i wydatki; w tej. księdze kaso- 
wej ani wpływ, ani zawydatkowania tej 
kwoty 29.485 złr. 58 ct, nie mogły усі 
nie były uwidoeznione; uwidoczniony 
jest tam jedynie ten wpływ rzeczywi: 
ście zainkasowanej kwoty 15.000 złr.i о 
tem p. W. Biesiadecki musiał, a przynajmniej z 
mocy swego urzędn, jako członek komisji kontrolują- 
cej, powinien był wiedzieć, skoro wszystkie nasze 
księgi — a więc i księgę kasową — miał u siebie 
w. domu. 

Jakże więc wytłomaczyć sobie jego wykrzyk bo- 
leści, że „p. Klobassie płaci się odraza 29.000 złr., 
a wydziałowcy nie dostają ani centa, będą może је- 
szcze dopłacać“ i jego argument: „nie trzeba by- 
ło płacić Klobassie odrazn 29.000 złr., to byłyby 
pieniądze ? !* 

Ze szczegółem tym łączy się logicznie także inny 
zarzut komisji kontrolującej, że „ocenienie wartości 

| procentów brutto danych przez p. Klobassę na 70.000 
|złr. przez samą dyrekcję jest przekroczeniem jej kom- 
petencji, bo ta sprawa należała do walnego zgroma- 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


dzenia”. Co właściwie komisja kontrolująca przy sfor- 
mułowaniu tego zarzutu miała na myśli — trudno 
odgadnąć. Jeżeli chciała przez to powiedzieć, iż dy- 
rekcja przy zawieraniu ugody z p. Klobassą i ustala- 
niu kwoty ugodowej niewłaściwie i nieprawnie skapi- 
talizowała te procenty brutto na podaną wyżej kwo- 
tę i w tej. kwocie wzięła je w rachunek, to nie ma 
racji, bo przy owej ugodzie, przy której, jak wyżej 
wspomniałem, nie podobna było wysokości szkody bo- 
daj w przybliżeniu, cyfrowo oznaczyć i uzasadnić, 
nie było wcale mowy, ani o wysokości kwoty ugodo- 
wej, ani o przyjęciu tych procentów brutto w skapi- 
talizowanej kwocie 70.000 złr. lub w jakiejkolwiek 
innej kwocie: dyrekcja i ówczesna komisja kontrolu- 
јаса, dotarłszy do tej ugody, ро kilkumiesięcznych 
paktowaniach, naleganiach i groźbach procesem, wy- 
dobyła nareszcie od współzałożycieli spółki „Potok* 
wszystko, co według swego najlepszego przeświad- 
czenia od nich wydobyć mogła, i czyby przy tej ugo- 
dzie wartość skapitalizowanych procentów brutto p. 
Klobassy przyjęło się było w kwocie 70.000 złr. czy 
w kwocie 7.000 złr. — byłoby to zupełnie na jedno 
wyszło. 

Jeżeli zaś komisja kontrolująca mniema, że dy- 
rekcja obecnie przy przedstawieniu ogólnemu zgroma- 
dzeniu cyfrowo i teoretycznie, jaką wartość pieniężną 
przedstawiają świadczenia z owej ugody, wartość tych 
procentów w mylnej kwocie w rachunek wstawia, to 
wolno jej ten zarzut uzasadnić -- o ile ma do tego 
realne podstawy, -- ale niezrozumiałe dla mnie po- 
woływanie się na brak kompetencji dyrekcji, nie za- 
stąpi tego uzasadnienia i do niczego nie prowadzi. 
Mojem zdaniem, uprawnienie, które w ciągu dziewię- 
ciu miesięcy przyniosło 7.500 złr. (gdyż tyle zao- 
szczędziliśmy na odstąpionych nam procentach brutto 
p. Klobassy, w czasie od 1 stycznia do 30 września 
1898 r.), co odpowiada rocznemu dochodowi 10.000 
złr., nie jest, nawet przy uwzględnieniu ryzykowno- 
ści przedsiębiorstw naftowych, za wysoko na 70.000 
złr. oszacowane. 

W ten sposób, zdaje mi się, odparłem najwa- 
niejsze zarzuty, które dyrekcję ze strony komisji 
kontrolującej spotkały; na zakończenie dodaję jeszcze 
kilka uwag ogólnych. 

Stan gwarectwa naftowego .Kraków* jakkolwiek 
nieświetny, nie daje jednak podstawy do czynienia 
obecnej dyrekcji zarzutów, że z jej winy w gwarec- 
twie źle się dzieje; stan długów gwarectwa zmniej- 
szył się w ciągu 9 miesięcy, od 1 stycznia do 30 
września 1898 r. o 26.700 złr., wartość zaś inwes- 
tycyj wzrosła o 33.300 złr. Zasadą dobrego gospo- 
darstwa jest, aby dle chwilowych zysków nie nara- 
żać kapitału zakładowego, aby raczej zdecydować się 
na chwilowe zrzeczenie się dochodów, a nawet na 
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dalsze wkłady, byle przedsiębiorstwu ułatwić sanację 
i możność dalszego rozwoju. Każdy z członków dy- 
rekcji zaangażowany jest w gwarectwie<„Kraków* z 
kapitałem znacznie większym niż ci panowie, którzy 
па ogólnem zgromadzeniu zajęli stanowisko opozycyj- 
ne, więc też tym członkom dyrekcji z natury rzeczy 
losy wspólnego przedsiębiorstwa o tyle więcej leżeć 
muszą na sercu. 

Przedsiębiorstwu, które w swym obrocie w znacznej 
części musi się posługiwać kredytem, wyrządzają nie- 
dźwiedzią iście przysługę ci jego członkowie, którzy 
pod rzekomem hasłem żądania zbawjennych reform, 
rany tego Przedsiębiorstwa, zadane mu przez nieucz- 
ciwą jednostkę, przed szerokim ogółem odkrywają. 
Skutki owych zupełnie bezpodstawnych i nawet wbrew 
najjawniejszej oczywistości wygłaszanych zarzntów ko- 
misji kontrolującej, niestety już dziś w interesach 
gwarectwa odczuwać się dają, bo podkopały one w 
znacznym stopniu jego kredyt, a komisja ta wystę- 
pnjąc z takimi zarzntami со najmniej lekkomyśl- 
nie i bez spełnienia swego kardynalnego obowiązku, 
aby pierwej stan interesów gwarectwa należycie była 
zbadała i potrzebnych wyjaśnień zażądała, wyrzą- 
dziła niemi gwarectwu niepowetowaną 
szkodę. Nie obstrukcyjnemi borbami, a la Wolf i 
Schoenerer, ale wspólną, szczerą gotowością do ustępstw 
i ofiar, przeprowadza się sanację przedsiębiorstwa, 
przechodzącego kryzys ekonomiczną, nie tyle z po- 
wodu brakn sił żywotnych, ile z powodu strat i szkód 
zrządzonych mu poprzednio przez człowieka złej woli. 

Do tego to poczucia wspólnym interesem podyk- 
towanej solidarności gwarków, w dobrej i złej doli 
apeluje ustępująca dyrekcja (bo i ja jako dotychczaso- 
wy dyrektor-referent złożyłem stanowczo mój urząd 
w ręce ogólnego zgromadzenia, a to eo na zakoń- 
czeniu trzeciego z wyżej wyżej wymienionych arty- 
kułów przytoczono, iż moją rezygnację cofnąłem — 
jest znowu, tak jak tyle innych  wytkniętych 
szczegółów zmyślonem) — a spełniwszy swój ostatni 
obowiązek przez przedstawienie ogółowi członków ca- 
łej sprawy w świetle niesfałszowanej prawdy li- 
czy na to, że przy wyborze nowej dyrekcji, do cze- 
go w najbliższym czasie nadzwyczajne ogólne zgro- 
madzenie zwołane zostanie, każdy z nas jedynie 
względami na dobro naszego wspólnego przedsiębior- 
stwa kierować się będzie. August Raczyńsk . 

| mn АНЬ W m — 
Z KRAJU. 


Jaslo, dnia 14 grudnia. 
[List oryginalny „Głosu Narodu*]. 
Stowarzyszenie „Zgoda*. — Fundusz dla wdów 1 sierot. — 
Rozwój. — Zmiana iokalu. 


> 
W stowarzyszeniu chrześcijańsko-katolickiem „Zgo- 
да“ w Jaśle, stowarzyszenin mieszczańskiem, odbyło 


WILKE COLLINS. 


DZIEWCZYNY BEZIMIENNE. 


ROMANS SENSACYJNY. 
(Ciąg dalszy). 


Żagnali się jak najserdeczniej i рэ kilkakroć 
razy, ale słowa nie rzeki о celu swej podróży. 

Giy пз skręcie drosi turkot Kół przebrzmi 1, 
spojrzały obie cziiwczytv ra siębia, każda z tem 
przygnębiającem uczuciżm, że po raz ;ierwszy ro- 
dzice odmówili im swego zaufania. Nora zwycza- 
jem swym usiadła w przedpoksji na k'ześle i w 
milczeniu patrzyła w otwarte drzwi, podczas gdy 
Magdalena nie kryła się wcale z swem niezado- 
woleniem. 

— Jest to niezodziwe traktowanie nas — za- 
wołała rzucająt się na krzesło i spoglądał: również 
w bramą domu. 

Panna Garth wszedłszy w tej chwili 2 мат zro- 
zumiała. że tu chwycić się trzeba praktyczaego 
środka. 

— Zważcie obydwie. jeśli łaska — rzekła — 
i słuchajcie. Jeśli wszystk e trzy będąc same ma- 
my się mieć dobrze, to musimy przedaws y:tziem 
powrócić do naszych codziennych zajęć. Zastosuj- 
cie się do sytuacji, jak mówią Fraucuzi. Dam wam 
dobry przykład. Teraz kazałam właście zrobić wy- 
borny obiad na zwykłą godzinę, potem pójdę do 
swojej apteczki, aby wyleczyć kuchsrkę z uparte- 
go rwania w twarzy. Ту, Noro, znajdziesz јак zwykle, 
robotę i książki w bibljotece, a Mag ialena sądzę, 
że lepiej zrobi, jeżeli poświczy palce na fortepia- 
nie zamiast robić węzełki w husteczce do nose. 

О godzinie pierwsz=j zjemy drngie Śniadanie, 
a potem wyprowadzimy psy. Bądźcie tak wesołe 
i swobodne, jak ja jestem. Więc nszy do góry! 
Jeżeli te skrzywione buzie jeszcze dłnżei widzieć 
będę, to jak się nazywam Garth. wszystko napi- 
szą waszej matce i mieszanym pociągiem o dwu- 


nastej minut czterdzieści odjadą do swych zna- 
jomych. 

Mówiąc to zaprowadziła Norę do drzwi bibljo- 
teki, popchuęła Magdalenę do gabinetu a sama 
pewnym krokiem podążyła do apteczki. 

W ten pół poważny. pół żartobliwy sposób wy- 
wierała pewien wpływ nad córkam: państwa Van- 
stone, w czasie, gdy jej właściwe funkcje jako wy- 
chowawczyni już się skończyły. Joj pierwsze o- 
świadczonie, że musi dom opuścić, było wówczas 
z tak żywym oporem przyjęte, 2з powtarzała je 
tylko jeszcze żartem Od tego czasu całe kierow- 
nictwo domu spoczywało w jej ręku, obok tego 
zaś plnowała lektn'y Nory i muzycznych studjów 
Magualeny. 

Około południa rozjaśniło się, o wpół do dwu- 
naste; zaświeciło stońce i panie ruszyły poprzedzo- 
ne psami na spacer. Przeszły rzekę, weszły na 
wzyórek po drugiej stronie, zwróciły się na lewo 
i boczną drogą wiodącą przez wlej, wracały do- 
Combe-Kaven. 1] 

Przy pierwszych chatach spostrzegły jakiegoś 
obcego mężczyznę. Stał przy drodze i pilnie obser- 
wowa? naprzód Magdalenę, pot:m Моге. Był ma- 
łego wzrostu, czarno ubrany i całkiem obey. Nie- 
troszcząc się wcale о niego, WTacały do domu. 

Gdy minęły wieś, panna Garth nagle dowie- 
działa się od Magdaleny, ż6 nieznajomy idzie Za 
niemi. i ч 

— Tızyma się ро stronie Nory —  dorzuciła 
złośliwie. — Ja wcale jego uwagi nie zwracam, 
więc proszę mi wyrzutów nie robić. 

Już były tuż przed domem. Gdy doszły do zı- 
wnętrznych sztachetów. obejrzała się panna Garth 
i zauważyła że niezda,omy przyspieszą kroku z 
wylaźnym zamiarem, aby je zaczepić. Kazała prze 

, to dziew нш z psami 156 do domu i czekała 
рг у sztachetach co się dalej stanie. 

Ledwo te rozporządzenia cicho wydała, gdy 
nieznajomy przed nią stanął i uchylił grzecznie ka 
pelusza. Do kogo mężczyzna ten mogł być podo- 
bny? Chyba do ubogiego pastora z. prowincji. 

Nosił wysoki kapelnsz z szeroką pomiętą wstą- 
żką; z pod niego wyglądała podłużna, chuda, bla- 


się dnia 8 b. m. walne doroczne gi 1ле: 
poprzedniem wałnem zgromadzeniu odbytrem w maix 
b. r. uchwaliło zgromadzenie założyć Kasę oszczędno- 
ści i pożyczek dla członków stowarzyszenia 1 upoważ- 
niło swego prezesa dra Andrzeja Pawłowskiego do u- 
zupełnienia statutu stowarzyszenia : — uzupełniony sta- 
tut przepisami dla powyżej wzmiankowatej kasy wnie- 
siono do starostwa. Obecnie znowu uchwaliło walne 
zgromadzenie. Utworzyć fundusz zaopatrzenia dla wdów 
i sierot pozostałych po członkach stowarzyszenia. a 
wnioskodawcą tej pięknej myśli był p. Piątkiewicz, 
kupiec tutejszy, upoważniono też prezesa do dalszego 
uzupełnienia statutu. Stowarzyszenie „Zgoda“, jak 
się dowiadujemy, rozpocząwszy istnienie przed 5 la- 
ty, borykało się długi czas z biedą, dziś jednakże ma 
już własną bibljotekę, składającą się z kilkuset dzieł 
pierwszych myślicieli nietylko własnego narodu, ale 
i innych i posiada przyzwoity jnwentarz. Członków 
należy do stowarzyszenia przeszło 140-tu; samej mło- 
dzieży z grona rękodzielników i przemysłowców nale- 
ży do stowarzyszenia przeszłe 40; dają się też u- 
czuć dobre skutki takiego Stowarzyszenia. Młodzież 
zamiast udawać się do knajpy, zgromadza się w ubi-. 
kacjach „Zgody“, czyta dzienuiki, а ci z młodzieży, 
którzy dla różnych przyczyn nie mogą czytać książek 
u siebie, czytają je w „Zgodzie*. 

Nie trafia się też, by młodzież, należąca do „Zgo- 
dy*, postępowaniem swojem i swojem prowadzeniem 
się dawała przyczyny do żalenia się na nią. 

Do wydziałn na rok 1899-ty wybrano, przy na- 
der licznem współudziale członków: prezesem dra An- 
drzeja Pawłowskiego, który nawiasem mówiąc prze- 
wodniczy stowarzyszeniu od założenia, zastępcą preze- 
sa p. Tomkiewicza, wydziałuwymi profesorów p. Trusz- 
kowskiego i Kaniowskiego, przemysłowców p. Papcia- 
ka i Stoegera, rękodzielników p. Regieca i Szewczy- 
ka, tudzież urzędnika kasy chorych p. Michalunio. 
Zastępcani wydziałowych wybrano рр.: Marczakaę 
Olszewskiego, Pisza i Bernackiego. O Пе dowiedzie- 
liśmy się, także przeszedł na zgromadzeniu walnem 
wniosek, by ubikacje stowarzyszenia rozszerzyć. 

Prawda, że w Jaśle na punkcie mieszkań panują 
smnrne „stosunki, szczególniej gdy rozchodzi się о stó” 
warzyszenia, lecz mimo tego Świętym obowiązkiem P- 
prezesa jest nietylko starać się wspólnie z wydziałem 
о wychowanie i kształcenie swoich członków, a prze” 
dewszystkiem młodzieży, tego zarodka mieszczaństwa, 
którego brak, lecz dbać także o hygjenę. Stowarzy- 
szenie powinno mieć jednę ubikację więcej, a tem Sa- 
mem więcej powietrza. Starania trochę, a n gminy 
miasta powino się dać coś uzyskać; wszakżeż ojcom 


gminy. powinna a zajekęć & ma, teza. by ieh synowie, u- 
dając się po pracy do Zgody“, Е "ienniki i 
zabawiali się w zdrowem powietrzu. Stowarzyszeńia 


da twarz ospą ti nie pooraua, z oczami różnych 
kolorów : jedno zielone, drugie brnnatne oba by- 
stre i rozumne. 

Włosy miał barwy szarego żelaza, starannie w 
górę na skroniach zaszegane ; policzki i brodą gład- 
ko wygolone i niebieskawe, nos krótki, rzymski, 
wargi długie, ciankie. gbkie 1 w słodki uśmieszek 
zgięte. Biała krawatka była wysoka, sztywna ibru- 
dna, a jesz za wyższy kcłaierzyk sięgał ostremi 
końrawi aż do brody. Jego giętką, małą figurę o- 
krywało ропії :ј cz*rne, porządnje wytarte ubranie, 
Żakiet był na dole zapięty, w górze majestątyców'e 
rozchylony. Na rękach nosił czarno wełaiane ręca- 
wiczki szczelnie nuciśnięte na końce palców. Para- 
sol jego był bardzo potargany, mimo tego Jednak 
starannie włożony w woskowany futerał. 

Obserwowany z przodu wyglądał dość staro, 
możus mu było dać pięćdziesiątkę lub więcej. Gdy 
się szło za nim, to grzbiet i barki wyglądały tak 
młodo 1 rzeźko, że można go było uważać za 35 
letniego mężczyznę. Maniery jego odznaczyy Się 
swobodą i powagą razem. Mówił głębokim basem, 
wyraźnie wygłaszając słowa wię :ej zgłoskowe. Gład. 
ka wymowa płynęła z ust jego delikatnie zakrojo- 
nych, a mimo wytartego stroju, wytworność CeCho- 
wała go od stóp do głowy. 


— То jest zapewne mieszkanie pana V<lsto. 
ne? — począł wskazując kolistyna ruchem ręki w 
stroną domu. — Ozy mam zasz'zyt rozmawiać 2 o. 
sobą należącą do rodziny Vanstonów ? 

— Tak jest — odparła sucho panna Garth ~ 
mówisz pan z guwernantką рапа V anstofż; 

Wymewny mężczyzną cofnął się krokiem Wstecz, 
obserwował krótką chwilę guweruantką, 8 Zoti 
żywsty się znowu ок naprzód, prowadził , dalej 
rozmową. 


— A te dwie młode damy w towarzystwie ра. 
ni, były to bez wątpienia córki pana Vaustone? 
Brunetkę, i jak mi się zdaje starst4, poznałam z 
podobieństwa do jej pięknej matki. A młodsza... 


(Ciąg dalszy mast4nih 
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to spełnia te same funkcje, co szkoła, zasługuje więc 

na opiekę i poparcie wszystkich, którym przyszłość 

narodu jest droga. Zyczymy dobrego rozwoju. 
— ZWZ u — 


ZE SWIATA. 
Paryż d. 13 grudnia. 
(list oryginalny „Głosu Nurodu*). 
Przed egzaminem. — Kobiety zbrodniarki. — Proces z dzien- 
nikarzem. 

W foyer przeznaczonem na popisową salę tańca 
baletu wielkiej opery panuje gwałtowna emocja. Sta- 
rzy melomani, którym roczny abonament przynosi za- 
zdrość i godne prawo pierwszeństwa do wstępu na tę 
świętą hallę w czasie antraktów, chodzą jakby ogłu- 
szeni, z tylu trosk i zgryzot wyspowiadały im się już 
piękne pupilki. Ale bo też rozchodzi się tu o rzecz 
wielkiej wagi, Już w najbliższym czasie ma się od- 
być kwartalny popis całego baletowego korpusu, a od 
jego wyniku zawisło tak upragnione dla wszystkich 
kapłanek Terpsychory, a raczej, używając wyrażenia 
„moderne“, dla wszystkich Terpsychorzystek, „avan- 
cement* do wyższej rangi. Jedynie maleńkie „roba- 
ki“ z „małej klasy“, dv której przyjmuje się uczen- 
nice tylko w wieku 6.do 10 lat liczące, nie biorą 
udziału w powszechnem zainteresowaniu i wytężonej grze 
nerwów. Ове. jeszcze nie mają tej wygórowanej i nā- 
miętnej ambicji, jaką z czasem zaraża się każde dzie- 
cię muzy Melpomeny lub Texrpsychory, a egzamin ich 
może со najwyżej zajmować rodziców dopatrujących 
się już dziś w swych małych fruwających aniołkach, 
przyszłych gwiazd wielkiej opery i Paryża. Wszystko 
skarży się tutaj zresztą na brak serca i sprawiedli- 
wość u panów egzaminatorów, lub co gorsza na pro- 
tekcję, która otwiera nieraz drogę do najwyższych 
dostojeństw paniom bez talentu, gubiąc prawdziwe 
często a nawet, jak się wyrażają Paryżanie, genjal- 
ne zdolności, п mniej popieranych adeptek. Oczywi- 
ście narzekania te są bezpodstawne. Być może, iż 
niejedno z tych stworzeń wybranych, na drodze współ- 
zawodnictwa gwałtownie nieraz wznosi się i niesły- 
chanie szybko prześciga rówieśniezki, jednakże faktem 
jest, że, aby „gwiazdą“ zostać, potrzeba czegoś wię- 
cej, niż samego szczęścia i protekcji. 

Przedewszystkiem wymaga podobna karjera bez- 
granicznej wytrwałości i pracy. Rosita Mauri шаіеп- 
towana Hiszpanka jeszcze rano przed vstatnim swym 
pożegnalnym występem w Paryżu, po którym na za- 
wsze miała opuścić deski teatru, przybyła na salę 
próby, aby przez całą godzinę ćwiczyć się bez wytchnie- 
піз. Może to posłużyć za wystarczający dowód, ile 
poświęcenia trzeba i pilności, aby dojść do owej świe- 
tnej techniki, która dopiero przynosi wymarzone 
laury. 

Coraz częściej kobiety paryskie zaczynają stawać 
przed kratkami trybunałów karnych. A dowodem dzi- 
wnego zwyrodnienia zmysłów w pewnych sferach 
mieszczanskich we Francji jest zwracanie wytężonej 
uwagi na te bohaterki wszelkiego rodzaju zbrodni, 
Obecnie celem ogólnego zajęcia w Paryżu jest pani 
Bianchini, o której aresztowaniu pod zarzutem otrucia 
męża wspominałem przed paru dniami. Cały Paryż 
próżniaczy, pędzący życie na bulwarach i w kawiar- 
niach, mówi wciąż o „pięknej tej kobiecie, która a- 
troping, niby Lokusta, chciała ctruć męża, próbując 
przedtem trucizny na psie-faworycie*. То samo bywa 
z każdą bohaterką głośniejszego romansu kryminal- 
nego. Pięćdziesiąt lat mija od chwili, gdy pani La- 
fargne otruła swoją rodzinę, a pamięć zbrodniarki 
dotychczas nie zginęła. Matki do dziś dnia opowia- 
dają dzieciom о trucicielce Marji Capelle, która w r. 
1840 na gilotynie zakończyła żywot zbrodniczy. Przed 
kilku laty cały Paryż szalał za niejaką Marją Biere, 
która podziurawiła kochanka jak sito kulami z re- 
wolweru. W parę lat później opinja publiczna nad 
Sekwaną zwracała wyłączuą uwagę na hrabinę de 
Tilly, która młodą dziewczynę, domniemaną rywalkę, 
straszliwie oszpeciła kwasem siarczanym. Obecnie dwie 
naraz damy cieszą się uwagą bulwarów paryskich : 
wspomniana już wyżej trucicielka, pani Bianchini i 
pani Paulmiers, żona deputowanego, która za obra- 
żliwy artykuł wsadziła sześć kul rewolwerowych w 
pierś zapracowrnego srodze dziennikarza. 

Ciekawa wiadomość doszła do пав z Pekinu. Oto 
dbała o dobro lndów swych cesarzowa Tse-Hsi wyda- 
ła następujące rozporządzenie : 

„Ponieważ dzienniki służą tylko do podburzania 
tłumów, do obalania istniejącego porządku rzeczy, a 
dziennikarze pracują na szkodę państwa, zatem roz- 
kazujemy zamknąć wszystkie gazety, zaś wydawców 
i redaktorów wtrącić do więzienia i zastosować do 
nich najsroższe Кату“. Prawie tak, јак п Was! 

Na mocy tego rozkazn wtrąceni zostali do wię. 
zienia nietylko rvedaktorowie, ale także ich krewni 
aż do dziewiątego Stopnia. Redaktor Chańskiego po- 
stępu Liang, zdołał umknąć w porę, natomiast po- 
chwycono jego wuja, brata, siostrzeńca, a nawet jego 
opiekunkę. Cesarzowa nie może jednak zupełnie wy- 
gnać drukowanego słowa ze swego państwa, nie ma 
bowiem prawa konfiskować pism zagranicznych. 


KRONIKA. 


Kraków 15 grudnia. 

Kalendarz kościelny. Dziś, cawartek, Irenjusza i Wa- 
lerjana biskupów; jutro Suchy dzień, Euzebjusza bisku- 
pa i Albiny. 

Jutro w katedrze na Zamku w grobach królewskich 
Msza św. o godz. 100 za duszę wiekopom. pamięci Jana 
Kazimierza i Marji Ludwiki. 

W Kościele 00. Dominikanów rozpoczyna się Nowen- 
na do Bożego Narodzenia z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu rano o godzinie w pół do siódmej i o czwar- 
tej popołudniu. 


Kalendarz rybacki. W grudniu wolno łowić: bolenia, 
liepienia, głowacicę, swinkę, wyrozuba, czopa, sandacza, 
brzankę, brzanę, cytrę, leszcza, węgorza, czeczugę, klonka, 
iazia i szezupaka. 

Ochraniać należy: łososia, oraz raka samca i samicę. 


Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 7 minut 32, zachód przypada o godzinie 5 
minut 37, długość dnia godzin 8 minut 1. 


Stan powietrza. Dnia 15-go grudnia o godzinie 7 rano 
barometr 742.3, termometr -+ 46 C., wilgotność 88%, wiatr 
zachodni. 10. 
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Ponieważ zaczęliśmy w feljetonie i dodatku 
powieściowym druk dwóch nowych i sensacyj- 
nych powieści, przeto wszystkim nowo przyby- 
wającym prenumeratorom, którzyby nadesłali już 
teraz prenumeratę za nasz dziennik od dnia 1 
stycznia 1899 r. posyłać będziemy natychmiast 
bezinteresownie dziennik od dnia nadesłania pre- 
numeraty. 

Nowo przybywający prenumeratorowie otrzy- 
mają początki obu drukujących się powieści bez- 
płatnie. 

Hr. Kazimierz Badeni wczoraj rano przybył z 
Warszawy do Krakowa. 

Wiadomości osobiste. Znakomity poeta Kazi- 
mierz Tetmajer, chwilowo bzwi w Krakowie. 

Dr Stanisław Estieicher będzie miał na dzi- 
siejszem posiedzeniu wydziału historyezno-filozoficzne- 
go Akademji Umiejętności dalszy ciąg swego uczone- 
go odczytu o początkach prawa umownego. 

Wybory delezatów Rady Nadzorczej Tow. Wzaj, 
Ubezpieczeń w Krakowie odbywały się wczoraj od g. 
9 rano pod przewodnictwem prezydenta mia sta p. Frie- 
dleina, któremu przed południem asystowali pp, Chrzą- 
szczyński i dr W. Staniszewski; po południu pp. Ale- 
ksander Biborski i Karol Włodzimirski, a z ramie- 
nia dyrekcji Tow. Ubezp. sekretarz p. Ludwik Ga- 
dułski. List z kandydatami kursowało aż cztery. 

Miasto Kraków wybra'o pp.: Mieczysława Sędzi- 
mira, dyr. Bauku kre'owego 267 głosami, Józefa Ja- 
wornieckego, kupca 255 g:i., dra Andrzeja hr. Poto- 
ciego 253 gł., dra Walentego Staniszewskiego, adw. 
kraj. 218 gł., dra Konstantego Lipowskiego, rejenta 
207 gł. i Jana Kwiatkowskiego, przemysłowca 201 
gł na 301 głosujących a 742 uprawnionych. 

Po wybranych otrzymali najwięcej głosów: dr Lu- 
dwik Szalay 72 gł, dr Kazimierz Smołarski 66 gł., 
ks. dr Juljan Bukowski 28 g*. Wincenty Kornecki 
26 gł., Henryk Schwarz 24 gł., dyrektor Binder 18 
głosów. 

Miasto Lwów pp.: Michała Michalskiego, wice- 
prezydenta siasia, Edwarda Marynowskiego, b. czł. 
R. N., Teofila Srokowskiego, adw. kraj, i Bolesława 
Bielańskiego, dyr. Banku hipotecznego. 

Okręg sanocki: Mieczysław Urbański, Wiktor Żu- 
rowski i Wojciech Wasilewski były członek Rady 
Nadzorczej. 

Okręg stanisławowski: Stanisław Brykczyński, b. 
członek Rady Nadzorczej, Włodzimierz Gniewosz po- 
seł do Rady państwa i Kazimierz Rostworowski. 

Nowa taksa lekarstw. Z dniem 1 stycznia 1899 
wchodzi w Życie nowa taksa lekarstw na rok 1899, 
wobec której wszystkie dotychczasowe postanowienia 
tracą ważność. Wszyscy aptekarze, oraz lekarze, ¢hi- 
rurdzy i weterynarze utrzymujący apteki podręczne 
muszą się dokładnie trzymąć owej taksy i zaopatrzyć 
się w jej egzempłarze. Lekarstwa, których sprzeda- 
wanie doznaje ograniczeń, są oznaczone tłistym dru- 
kiem i tyłko na przepis lekarski mogą być sprzeda- 
wane; wyjątek stanowi kwas karbolowy, oraz witrjol 
cynku i miedzi, o ile są używane iako środki dezyn- 
fekcyjne a następnie chloroform w ściśle okreśłonej do- 
mieszce „do zewnętrznego użytku", Recepta musi być 
napisana wyraźnie i czytelnie; na nieczytelne recepty 
można wydawać lekarstwa tylko po zasiągnięciu wy- 
raźnych wyjaśnień od lekarza. Imię i adres Strony 
powinny być na recepcie uwidocznione. Kilkakrotne 
wydawanie lekarstw według jednej i tej samej тесе- 
pty dopuszczalne jest tylko dla tej samej oznaczonej 


strony ; jeżeli można się obawiać nadużycia w używa- 


niu lekarstwa, należy na recepcie napisać klanzulę: 
„ne repetatur“. Recepty ze słowem „cito“, albo „sta- 


tim* mają być natychmiast załatwiane. Za dziesięcio- 
krotny wymiar środka zawartego w nowej taksie na- 
lery гасһожас tylko ośmiokrotną cenę: przy stokro- 
шуш wymiarze należy rachować cenę 64-krotną. Wol- 
no lekarstwa poniżej taksy sprzedawać, ale w takim 
razie musi to zostać zaznaczone w recepcie. Lekarze 
i chirurdzy, którzy uprawnieni lub obowiązani są do 
prowadzenia domowej apteki, mają nabywać prepera- 
ty potrzebne im do uzupełnienia, w jeduej z najbliż- 
szych aptek. Każde przekroczenie zarządzeń nowej 
taksy. o ile nie będzie podlegać kodeksewi karnemu, 
podlegać będzie karom pieniężnym do 100 złr. albo 
aresztu do dni czternastu. 

Ograniczenie godzin na poczcie, jak już tele- 
graficznie nam donoszono, będzie miało ten skutek, 
że biura pocztowe dla publiczności otwarte będą od 
8 rano do 12 w połuduie i od 2 popołudniu do 6 
wieczorem. W niedzielę nastąpi ograniczenie ruchu 
stron do połowy godzinisłużbowych, przeznaczonych dla 
dni w tygodniu. Dlaurzędników i słażby nie będzie 
żadnej zmiany godzin służbowych zzaprowadzonych na 
czas normalny. Oddawanie przesyłek w skarbowych 
urzędach może mieć miejsce w niedzieletylko przed połu* 
dniem. Rozporządzenia ministerjalne w podobny spo- 
sób regulują czas co do nadawania przesyłek w urzę- 
dzie pocztowym. Nadanie zwyczajnych przesyłek li- 
stowych musi nastąpić co najmniej na pół godziny 
przed odejściem poczty. Termin krańcowy przyjęcia 
przesyłek, mających się wciągnąć do recepisu, lub 
księgi nadawczej, naznaczony jest na godzinę przed 
odejściem odpowiedniej por zty. 

Uroczysty wieczór słowiański na cześć A. Mi- 
ckiewicza. Na posiedzeniu komitetu ścisłego, w skład 
którego wchodzili pp.: Benedyktowicz, Gincel, Hot- 
man, Petenka, Skorupski, Szwarc, Talar i pani Sie- 
dlecka uchwalono postawić trzy wnioski komitetowi 
pełnemu: a) termin, kiedy się ma odbyć uroczystość; 
b) program, w ogólnych zarysach; c) wybór trzech 
sekcyj. Posiedzenie komitetu pełnego w piątek 16 bm. 
o godz. 7 wieczorem w Kole mieszczańskiem. 

Zwłoki Chopina. Niebawem ma się ukazać odezwa 
obywatelskiego komitetu, wzywająca do zbierania skła- 
dek celem przewiezienia złok Fryderyka Chopina z 
Paryża do Krakowa. Uroczystość odbyłaby się razem 
ze sprowadzeniem zwłok Juljnsza Słowackiego. Na cze- 
le komitetu obywatelskiego staje podobno ks, Marceli 
Czartoryski. 

Sprzedaż rabatowa. Na żądanie pań, które ra- 
czyły przyjąć obowiązek asystowania przy sprzedaży 
rabatowej w „Bazarze krajowym*, przedłużona jest 
sprzedaż na dwa dni, t. j. czwartek i piątek, na do- 
chód przytuliska na Blichu. 

W te dni asystować będą następujące panie: 
Czwartek d. 15 b. m. od godz. 9 do 11 Juljanowa 
Ponińska, od 11- 12 Borońska, od 12—1 Celina 
Dargunowa, Wanda Czapelska, od 1-2 Idalja Pa- 
wlikowska, Axentowiczowa, od 2 3 Leopoldowa Ca- 
ro, od 8—4 Lina Borzęcka, od 4—5 Paulina Ln- 
tostańska, od 5—6 Stefanowa Kossuthowa z córką 
Marją Wróblewską, od 5—7 Anatolowa Lewicka, 
Anna W ąsowiczowa. 

Piątek d. 16 b. m. od godziny 9 do 12 Leo- 
poldowa Caro, od 12—1 (Celina Dargunowa, Wanda 
Czapelska, od 1--2 Józefowa Kotarbińska, od 2- -3 
Julianowa Łodzia Ponińska, od 3—4 Idalia Pawli- 
kowska, Axentowiczowa, od 4 -5 Panlina Lutostań- 
ska, od 5—6 Józefowa Kotarbińska, Wanda Czapel- 
ska, od 6—7 Stefanowa MKossuthowa, Mieczysławo- 
wa Sędzimirowa, M. Wróblewska. 

Posiedzenie Rady miasta, odwołane w sobotę, 
odbędzie się we czwartek o godzinie 5-tej ро palu- 
dnia. 

Na tajnem posiedzeniu dzisiejszej Rady miasta, 
znajduje się na porządku dziennym uzupełnienie wa- 
kujących posad. Przy tej sposobności zwracamy uwa- 
gę naszej Świetnej Rady, aby przy obsadzie dziesię- 
ciu posad praktykantów, zechciała przedewszystkiem 
uwzględnić wyższy stopień nauki i lata pracy prze- 
byte przez djetarjuszy Magistratu. 

Krążące pogłoski o defrandacji 80-tysięcznej w 
Kasie oszczędności miasta Krakowa nie mają żadnej 
podstawy, a powstały stąd, że jeden z urzędników 
Kasy oszczędności p: Adam Studziński został w tych 
dniach zasuspendowany i przez rodzinę oddany do za- 
kładu dla obłąkanych. Powodem tego kroku był roz- 
strój umysłowy, zdradzający się u Stndzińskiego od 
pewnego czasu błędami rachunkowemi. 

Przekonawszy się o tem, dyrekcja Kasy, vSZCZĘ- 
dności kontrolowała jak najściślej każdą robotę Stu- 
dzińskiego, każdy przez niego zestawiony rachunek, 
a widząc ustawiczne pomyłki, wezwała ро i skarciła 
za to, że się zaniedbuje. Na to Studziński miał od- 
powiedzieć, że od pewnego czasu nie zdaje sobie 
sprawy z pracy, że cierpi na ataki mózgowe i nie 
może zebrać myśli. Dyrekcja, z powodu tej odpowie- 
dzi, rozciągnęła tem silniejszą kontrolę nad Studziń- 
skim, a wreszcie po porozumienin się z rodziną, od- 
dała go pod obserwację lekarską, gdzie przekonano 
się, że Studziński choruje na obłęd wielkości. 

Studziński był bardzo dobrze majątkowo sytnowa- 
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ny. Jakkolwiek defraudacje są dlatego wykluczone, 
że Studziński pracował w działach, gdzie z gotówką 
nie miał do czynienia, a rozdział pracy urządzony 
jest w tem sposób, że jeden urzędnik kontroluje dru- 
giego. Całe przewinienie Studzińskiego, ale tylko for- 
malne, polega na tem, że przyjął bez wiedzy dyrek- 
cji wypowiedzenie książeczki Kasy oszczędności na 
kwotę 13.000 złr. i zamiast za trzy miesiące, pole- 
cił kworę zaraz wypłacić, przyczem strącił należyty 
eskont w kwocie 20 złr. 

Walne zgromadzenie delegacji krakowskiej To- 
warzystwa wzajemnej pomocy nuczesiBików powstania 
polskiego z roku 1863 na 64 odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 18 bm. o godzinie З popołudniu w sali 
posiedzeń Tow. Zaliczkowego przy ulicy Szewskiej 1. 
16, I piętro. W razie braku statutem wymaganego 
kompletu, drugie walne zgromadzenie odbędzie się o 
gudzinie 4 po południu w tym samym dniu i w tym- 
że lokalu. Porządek dzienny: Zagajenie, sprawozda- 
nie kasowe i administracyjne, wybór nowego wydzia- 
łu, wnioski i interpelacje. 

Z krak. Koła filologicznego. W piątek dnia 
16 b. m. o 6-tej godzinie w Collegium novum bę- 
dzie miał prof. Jan Bryl odczyt pod tyt.: „Jak mo- 
żna ilustrować Owidjusza za pomocą zabytków sztuki 
starożytnej *. 

Pod adresem władz wujskowych. Piszą do nas 
z miasta: Mieszkańcy ulicy Warszawskiej skarżą się 
na ciągłe nieprzyjemności ze strony przechodzących 
tamtydy oddziałów żołnierzy. Wyrobił się mianowicie 
zwyczaj, że oddziały wojsk z pobliskich Koszar алс. 
Rudolfa maszerują z całą swobodą czwórkami cho- 
dnikiem, wskutek czego publiczność, zmuszona iść tą 
ulicą, a nie chcąc się narazić na zepchnięcie lub opry- 
skliwe odpowiedzi ze strony żołnierzy, rada nie rada 
musi zejść z chodnika na gościniec i brnąć po ko- 
lana w słynnie bezdennych błotach ulicy Warszawskiej. 
Ci więc, których los zmusza do przechodzenia tą u- 
іса, zamoszą na tej drodze prośbę, by władze wojsko- 
we raczyły wydać odpowiednie przepisy dla wojsko- 
wych, któreby ułatwiły komunikację pieszą „су- 
wilom*. 

Rozprawa karna, o zakłócenie(?!) zgromadzenia ludo- 
wo-socjalistycznego w ujeżdżalni pod Kapucynami, w 
której towarzysz Jan Englisch oskarżał mecenasa dra 
Dobiję, miała się odbyć wczoraj w tutejszym sądzie 
powiatowy karnym, przed radcą sądu krajowego p. 
Kulawskim. Z powodu atoli niedopełnienia formalno- 
ści ze strony skarżącej, rozprawa została odroczonąa. 

Poiicja przyaresztowała 13-letnią Marję Puste- 
lankę z Kościeliska. Pustelanka została przyareszto- 
waną w chwili, gdy kładła rękę do cudzej kie- 
szeni. 

Zderzenie pociągu. W Oświęcimiu wczoraj po 
południu pociąg osobowy, idący do Krakowa, wpadł 
na próżne wagony. Trzy wagony są mocno ц- 
szkodzone, maszyna poniosła tylko nieznaczne uszko- 
dzenie. Pierwotnie rozeszła się wieść, że jest dwóch 
żydków pokaleczonych, ale wieści tej w dyrekcji za- 
przeczono. Pociąg skutkiem wypadku spóźnił się do 
Krakowa o godzinę i 20 minut. 

Zacna kompanja. Jak się dowiadujemy, na zgro- 
madzenie wyborców, które się odbędzie w tych 
dniach w Nowym Targu, wybierają się wspólnie dla 
popierania kandydatury ludowca р. Szafłarskiego, 
adwokata z Krakowa, рр. Stapiński i... słuchajcie !... 
ks. Stojałowski. Tak więc znaleźli się obaj 
w korcu maku. Przebaczona jest już ks. Stojało- 
wskiejnu klątwa narodowa. Nie dziw — żydzi i pół- 
„żydzi z Kuvrjera lwowskiego powaiią zgodzić wszy- 
stko ze swojem sumieniem — gdy idzie o utrącenie 
np. ks. Albina, który przecie nie daje im żadnej 
gwarancji, że będzie sługą żydowskich blatów. 
Kiedy nasze pismo w kwestji ks. Stojałowskiego co 
do Broka zajmowało zawsze wyczekujące stanowisko, 
żądając wyjaśnienia sprawy i wyroku, Kurjer союз? 
i Przyjaciel Ludu rzucili stanowczo piętno zdrajcy 
Ojczyzny i wiary na Stojałowskiego. A dziś dają 
sobie buziaka zacni druhowie — i do spółki cheą 
ludowi w Nowotarskiem narzucić na posła „czerwo- 
nego ludowca*, nie mającego żadnych, ani polity- 
cznych, ani osobistych na posła kwalifikacyj! Zacna 
kompanja ! 

Grożny pożar. Piszą do nas z Szocina obok 
Rzeszowa: Wczoraj о 6 godzinie wieczór powstała 
w gminie naszej ogromna panika. Przy szalejącym 
wietrze wybuchł pożar w miejscn bardzo gęsto i to 
przez najbogatszych gospodarzy zamieszkałem. Spa- 
Шу się 2 stodoły Magdaleny Krupinej, 2 stodoły i 
dom nowo wybudowany jeszcze nie zamieszkały Mi- 
chała Płonki, tudzież dom Marcina Wójtowicza. Wszy- 
stkie stodoły były pełne zboża i siana. Szkoda wy- 
nosi około 5.000 złr.: tylko 2 stodoły były zabezpie- 
czone. Ogień powstał prawdopodobnie z podpalenia. 
Dziękować urzeba Opatrzności, że wiał wiatr połu- 
dniowo-wschodni, gdyż inaczej mogła cała górna część 
gminy stać się pastwą płomieni. 

Zmiana własności. Część dóbr Wiśniekich nie- 
gdyś własność hr. Zamojskich, ostatniemi czasy prof. 
dra Straszewskiego, Kopaliny i Olehawa, nabyte zo- 


w wielkim wyborze. duże nowych, niektóre po 
cenach zniżonych! Próbki na żądanie franco! 


stały przez wicemarszałka p. Tytusa Meyssnera za 
cenę 200.000, kontraktem sporządzonym u notarjusza 
Wiktora Brzeskiego. 

Zapytanie. Z Tarnowa odbieramy następujące pi- 
smo: Przed trzema laty zawiązało się Towarzystwo 
„Galicyjska krajowa spółka naftowa Stadnieki, Żaba, 
Konarski, Kalinka, Kruszewski“. Pomimo tak długie- 
go czasu nie zostaliśmy (mali akcjorarusze) zawiado- 
mieni ani o tem co się robi? i czy wogóle со się 
robi? Ci panowie widać nie poczuwają się do obo- 
wiązku wysyłania sprawozdania. Naturałnie dywiden- 
dy dotychczas аш! centa nie wypłacono. Proszę п- 
przejmie Szan. Redakcję o łaskawe poruszenie tej 
sprawy, to może doda bodźca tym panom i może choć 
raz dowiemy się jak sprawa stoi? 

Z Wadowic piszą do nas: Wydział Towarzystwa 
Bursy „Stefana Batorego“ w Wadowicach, wybrany 
na walnem zgromadzeniu w dniu 24 listopada b. r. 
ukonstytuował się w następujący sposób: Prezes: dr 
Tadeusz Starzewski, notarjusz. Członkowie wydziału: 
Arzt Seweryn, dyrektor gimn., Franz Karol, starosta 
(wiceprezes), dr Iwański Jan, adwokat: (syndyk), ks. 
dr Karaś Zygmunt, katecheta gimn. (prefekt), dr 
Kicki Mieczysław, sekretarz sądu, Kurowski Józef, 
prof. gimn. (administrator), dr Łazarski Stanisław, 
adwokat, Mazaraki Tadensz, aptekarz (skarbnik), dr 
Opydo Franciszek, lekarz, Osiowski Karol, właśc. 
realn., dr Szlachtowski Stanisław, nadradca okręg. 
dyrekcji skarbu, 'Tyrała Jacek, prof. gimn. (sekre- 
tarz). Wydział uprasza wszelkie przesyłki pieniężne 
adresować do skarbnika Towarzystwa, p. aptekarza 
T. Mazarakiego. 

Z Dankowic piszą do nas: Dnia 8 b. m. odbyło 
się u nas poświęcenie nowego kościoła, jakoteż nowych 
dzwonów. Dzień ten był dla całej parafji nadzwyczaj 
radosny i uroczysty, albowiem dzięki energji i tru- 
dom młodego proboszcza ks. Władysława Syca, w bar- 
dzo krótkim czasie po spaleniu się starego kościoła 
(dwa lata temu), otwarły nam się podwoje nowej 
świątyni murowanej i jak na ubogą naszą paratję, 
wcale okazałej. Rozrzewniony lud płakał z radości, 
zwłaszcza, gdy na zakończenie swego kazania sąsie- 
dni proboszcz ks. Adamus całą parafję polecał opiece 
N. Marji Panny przed Jej obrazem w wielkim ołta- 
rzu. Przy tej sposobności godzi się wspomnieć, że oł- 
tarz ten, bardzo gustowny, jest dziełem naszego mie- 
szczanina z Kęt, p. Jarząbka. Poświęcenia kościoła i 
dzwonów dokonał wydelegowany przez władzę ducho- 
wną, ks. dziekan Hamerlak, w asystencji okolicznego 
kleru. 


Fabryka rozruchów. Kurjer lwowski donosi ze | 


Złoczowa: W dniu 9 b. m. około godziny 4 po ро- 
łudnin nrlopnicy, wezwani przez starostwo w celu od- 
bioru medali pamiątkowych, raczyli się winem w szyn- 
ku Rosenbauma, a gdy im szynkarz odmówił dalsze- 
go napitku z powodu szabasu, wszczęli naprzód z 
szynkarzem, a następnie ze znajdującym się w szyn- 
ku żydem sprzeczkę, która zamieniła się w zaciętą 
bójkę z tłumami żydów, którzy ich otoczyli i w tak 
barbarzyński sposób pokaleczyli im głowy, że lekarz 
miejski dr Heyne przez kilka godzin zajęty był opa- 
truukiem pokaleczonych 7-miu chłopów ze Surnicza i 
Remizowiec. Wprawdzie bijatyka ta ma charakter 
karczemnej bójki, lecz nie można tego zajścia osobli- 
wie w obecnych czasach bagatelizować i władza ро- 
lityczna powinuaby wdrożyć w tej sprawie dochodze- 
nie i winnych surowo ukarać. 

Jestto oczywiste szukanie względów galicyjskich 
„Schónererów* przed... Nowym... Rokiem i wołanie 
o policję na pomoc żydom. Zacny Kurjer to samo 
stwierdza, że żydzi porozbijali łby napastników, z te- 
go jednak wysnuto wniosek, że nie sąd karny powi- 
nien ścigać żydowskich rozbójników, tylko pokaleczo- 
nych chłopów ma władza polityczna „surowo* n- 
karać!... Obrzydliwe lizuństwo żydowskie ! 

Poświęcenie szkoły. Dnia 29 listopada b. r. 
odbyło się we wsi Czupernosowie (w pow. przemy- 
ślańskim) uroczyste poświęcenie szkoły miejscowej, W 
uroczystości tej wzięli udział: miejscowy właściciel 
dóbr Aleksander Wybranowski, duszpasterze obu ob- 
rządków, starosta p. Pietruski, inspektor szkolny p. 
Witoszyński, oraz licznie zebrani włościanie miejsco- 
wi i z okolicznych wiosek. 

W sprawie wydzierżawiania żydom  poborów 
duchownych w stryjskim powiecie odbieramy nastę- 
pujące pismo: Szanowna Redakcjo! Redakcja Wre- 
miennika chyba przeoczyła — podobne nadużycia nie 
w stryjskim powiecie się dzieją, ale w sąsiednich 
wsiach na węgierskiej stronie, gdzie księża de facto 
swoje pretensje u paratjan żydom odsprzedają, jak 
naprzykład wdowa po Naływajku Iw. z Nowosielicy 
skarżyła się i wielu innych! Proszę przeto w naj- 
bliższym numerze tę pomyłkę ze strony redaktora 
Wremiennika łaskawie skonstatować, о co bardzo 
proszę. Ks. Michał Tyndiuk, proboszcz w Jelen- 
kowej. 

Prezesem zarządu głównego Tow. „Kółek rolni- 
czych* wybrany został jednogłośnie poseł sejmowy 
Artur Zaremba Cielecki, w miejsce posła dra Skal- 
kowskiego, który z godności prezesa zrezygnował. 
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Samobójstwo z miłości. Dziewiętnastoletni stra- 
żnik skarbowy Józef Łuczyn, stacjonowany W Sko- 
lem, zastrzelił się z karabinu służbowego u progu 
pomieszkania swej ukochanej, która była mu wzaje- 
mną, ale rodzice kazali jej wyjść za mąż także za 
funkcjonarjasza skarbowego, lecz wyższego 0 jeden 
stopień w służbowej hierarchji, aniżeli Łyczyn. 

Polacy w parlamencie niemieckim musieli wyjsć 
z sali na pierwszem posiedzeniu parlamentu niemie- 
ckiego, ponieważ prezydent parlamentu a niestety 
członek katolickiego centrum, hr. Ballestrem, wypo- 
wiadał panegiryk na cześć Bismarka, 

Cesarz ojcem chrzestnym trojaków. W dnia 
jubileuszu cesarskiego, 2 grudnia, żona biednego tka- 
cza w północnych Czechach, Marja Richter, wydała 
na świat trzech tęgich, zdrowych chłopców. Ponie- 
waż małżeństwo to posiada już czworo dzieci, Z któ- 
rych najstarsze liczy pięć łat zaledwie, przeto łatwo 
można sobie wyobrazić położenie biednej rodziny, nie- 
spodziewającej się tak obfitego błogosławieństwa. Je= 
den ze znajomych Richtera doradził mu Zwrócić się tele- 
graficznie z prośbą do cesarza, aby raczył zostać oj- 
cem chrzestnym jego synów. Richter poszedł za tą 
radą, a w kiłka godzin nadeszła pomyślna odpowiedź 
® Walsse, gdzie cesarz bawił. Monarcha zgodził się być 
ojcem chrzestnym, przez zastępstwo, trzech młodych 
Richterów, którzy oirzymali na chrzcje imiona: Fran- 
ciszka Józefa, Rudolfa i Albrechta, 

Maley i ich matka są zupełnie zdrowi, a przy- 
874086 mają oczywiście zapewnioną. 

„Nowy kurs“. Kraj dowiaduje się, iż w Pe- 
tersburgu zaprojektowano, że prawo z r. 1865 i 1885, 
zabraniające Polakom nabywać grunty w „kraju za- 
chodnim*, rozszerzone będzie na miasta i osady, 
znajdujące się w posiadaniu prywainem. 

Podłość moskiewska. Wpływowy dziennik Mosk. 
Wiedomosti po dłuższej przerwie znów gwaltownie 
napadł na ks. Imeretyńskiego. Artyknł ten sprawił w 
Warszawie pewne wrażenie. Wspomniany dziennik jest 
zgorszony mocno za postawę ks. Imeretyńskiego, przy- 
braną podczas uroczystości Murawiewowskich. Z jego 
winy nie było artykułu, poświęconego Murawiewowi 
w urzędowym Warszawskim Dniewniku, z jego wi- 
ny w cerkwiach nie odbyły się nabożeństwa, a chło- 
dny telegram księcia Imeretyńskiego wysłany do Wil- 
na nie był urzędownie ogłoszony w Warszawie. Sło- 
wem Mosk. Wiedom. wystąpiły przeciwko księciu 
Imeretyńskiemu z całym aktem oskarżenia, a ponie- 
waż autor tego artykułu dołączył, parę szezegółów о 
prasie warszawskiej, widoczną jest rzeczą, iż pisal go 
ktoś miejscowy i dobrze ze stosunkami obznajomiony. 
Podejrzenie pada na dwóch tutejszych „działaczów*, 
redaktora Warszawskiego Dnieiwnika p. Timanow- 
skiego i starszego cenzora tutejszego komitetu cenzu- 
ry p. Dragomireckiego. 

Znalezienie skarbu. Z Kijowa piszą do nas 4.12 
bm.: Podczas gruntownej restaracji chórn w Peczer- 
skiej Ławrze zerwano podłogę drewnianą w celu uło- 
żenia kamiennej, Podczas tej roboty oskardy natra- 
#у na deskę metalową, grubości palca, ustawioną 
przy ścianie, z pod której wyjmowano szaber. Kiedy 
blachę oderwano, ukazał się po Za nią otwór wyso- 
kości kilku łokci. Wewnątrz znaleziono cztery meta- 
lowe naczynia. Wszystkie naczynia były szezelnie 
przykryte i zabite pokrywami. Po otwarciu naczyń, 
okazało się, iż mniejsze napełnione jest w 3/4 mo- 
netą złotą, а pozostałe naczynia і beczułka monetą 
srebrną. Skarb składał się z polskich i austrjackich 
monet pierwszej połowy wieka XVII, a na wielu 
sztukach znajdują się podobizny króla Zygmunta III. 

Pomiędzy złotą monetą znaleziono jakieś medale 
i żetony, Oraz jednę monetę ruską z r. 170%, wiel- 
kości 5 kop. miedzianych, Niektóre sztuki zlote są 
większych rozmiarów, pięknego stempla, bardzo do- 
brze zachowane. Na wielu znajdują się podobizny 
świętych. Są również egzemplarze czterokątnej formy. 
Na dnie każdego naczynia znajdował się dokument, 
prawdopodobnie rachunek, zapisany różnemi cyframi, 
Dokumenty te zżółkły i w niektórych miejscach pi- 
smo wyblładło. Na dnie naczynia, W którem znajdo- 
wały się monety złote, znaleziono dokument pisany 
staro - słowiańskim alfabetem, datowany 26 listopada 
1731 r. — widocznie tego czasu, w którym skarb 
został ukryty. W dokumencie wspomniano, że w ten 
dzień odbywała się rewizja skarbów Ławry — i część 
obrócona była na odbudowanie cerkwi po pożarze w 
roku 1718, część zaś na budowę dzwonnicy W Ła- 
wrze, której budowa — jak wiadomo — ukóhczoną” 
była w r. 1745. Na końcu dokumentu zamieszczoną 
jest uwaga, że w skarbcu pozostaje 1.100 czerwo- 
nych złotych i 10.000 talarów. Dokument podpisany 
jest przez Romana Kopaja, b. archimandrytę Ławry 
(zmarł w 1736 r.) i trzech duchownych, których na- 
zwisk odczytać nie można, 

Rodzina Hurki. Rodzina Hurki szybko chyli się 
do upadku z wyżyn, na które zaprowadziłą ją bra- 
wura feldmarszałka i b. jenerał-gubernatora warsaw- 
skiego okazana w Radkonach, а później głośny na 
całą Europę system rządzenia w Warszawie. 

Mieszkający w Warszawie pułkownik głównego 
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sztabu Hurko, załatwiwszy się w jakiś tajemniczy 
sposób ze swym młodszym bratem, który w minut 
parę po jego wizycie zakończył życie w więzieniu pa- 
ryskiem, obecnie podał się do dymisji. Pułkownik 
Hurko za rządów swego ojca jnż był w Warszawie 
i tu dał się poznać z tego czynu, iż kupiwszy w se 
krecie od księgarza tak poszukiwane swego czasu: 
zijcie Warszawskie, księgarza owego zadenuncjował 
i ten skazany został na karę administracyjną dość 
ciężką. Młody Hurko służył wówczas w warszawskim 
pułku lejbgwardji huzarów grodzieńskich. Gdy spra- 
wa z księgarzem stała się wiadomą powszechnie, pe- 
wnego dnia w zamku królewskim rozegrała się scena 
istomie dramatyczna. Pułkownik grodzieńskiego puł- 
ku lejbgwardji jenerał Ostrogradzki stanąi przed 
Hnrką i jako głównodowodzącemu wojskami zameldo- 
wał, iż wszyscy oficerowie pułku podają się do dy- 
misji, ponieważ nie chcą kolegować z jego synem. 
Nie pomogły nie groźby i gniew wszechpotężnego 
wówczas królika warszawskiego i młody Hurko opu- 
ści} pułk. Przeniósłszy się do Petersburga, po kilku 
latach powrócił do Warszawy w charakterze oficera 
z*tabowego, i tu zaskoczyła go wiadomość о zama- 
chu moru czym, dokonanym przez brata w Monte 
Carlo. 

Trzeci syn Harki był wicegubernatorem warszaw- 
skim. Ożeniony z córką bogatego kupca, tracił pie- 
niądze i żył nad stan. W końcu żona porzuciła go, 
a pozbawiony źródeł dochodu, p. wicegubernator za- 
<zął fałszować weksłe rodziców. Starzy Hnrkowie po- 
płacili je, ale fortana ich mocno nadszarpnięta zo- 
stała i pomimo, że pensja feldmarszałka wynosi 80 
tysięcy rabli, majątek w gubernji twerskiej Sacharo- 
wo, w którym dziś Hurko stale mieszka, wystawiono 
na sprzedaż przymusową. B. wicegubernator był przez 
став pewien krupierem w Monaco. 

< G IM 


Gabryelska (Krzysztofory, Kraków) sprzedaje 
fortepiany, najznakomitszej w Auswji fabryki Petrof 
z mechaniką angielską po 500—wiedęńską po 300 złr 
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Ułatwienie. 

Panna Marja, osoba oŚśmiuletnia, po raz pierwszy była 
w czoraj w teatrze na operze. 

— Podobał» ci się ? 

— О, bardzo. 

— Jakże tam było : 

— Naprzód wyszedł taki pan i zaczął śpiewać, potem 
wyszła taka pani i znów zaczęła Śpiewać. 

‚ — No, a potem ? я 

— Potem było już późno, więc wszyscy razem zaczęli 

śpiewać, aby prędzej skończyć... 


Najlepsza wskazówka. 

— (Олу sądzisz, że będziesz szczęśliwą, wychodząc za 
Władka ?... A "aé: 

— О tak, bo mi to wszystkie przyjaciółki odradzają! 
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Morderstwo w Krowodrzy. 


Środowe posiedzenie otwarto о godz. 9 z гапа. 
Pierwszy świadek Jan Łukasik z Chrzanowa, szwa- 
gier Наспвіа, korzystając z dobrodziejstwa prawa, 
rzeka się świadectwa. 

Świadek Karol Marcin mieszkał trzy kwartały 
w 1896 r. w tym samym domn. U Hacusiów był 
tylko raz. Haeusiowa pożyczała wówczas u jego 20- 
my nieraz pieniędzy, w domu bowiem była bieda. 
Hacnś czasem się napijał. 

Prokurator. Czy mieli oni jakich stołowników 
u siebie? 

Świadek. Nie. 

Prokurator. A czy Hacuś był łagodnego uspo- 
zobienia 7 

Św. Był awanturnikiem. 

Haeusiowa zaprzecza stanowczo, jakoby kiedy od 
опу Marcina pożyczała pieniędzy. Dr Glnziński wo- 
bec tego prosi o zawezwanie na świadka żony Mar- 
cina. 

Następny świadek Aron Goldberg zaprzysię- 
żony zeznaje, że w jegó domu mieszkali Hacusiowie 
3 miesiące w jesieni, już po morderstwie. Goldberg 
miał w tym samym domu wyszynk. Haensiowie zaj- 
mowali jeden pokój. Raz przyszedł do nich; aby się 
upomnieć о zaległy czynsz. Wówczas to Hacuś sko- 
<zył do niego, a wyjąwszy duży pakiet z komody 
zawołał: „Cóż ty sobie żydzie myślisz? Ja jestem 
tysiącznym panem. Tysiące zabrałem ze wsi i jesz- 
„сле zabiorę!* Z dalszych zeznań Goldberga dowiadu- 
„semy sig, że w tym czasie Hacusiowa chciała od nie- 
go wynająć lokal na założenie sklepu, co tydzień zaś 
qorowadzali sobie Hacusiowie ćwiartówkę skawińskie- 
g piwa eksportowegu za 3 złr. i żyli bardzo dosta- 
tnio. Prócz tego w tym samym domu miał sprzedaż 
wódki na flaszki niedoszły zięć Sochy, niejaki Edw. 
Rzęsło, i Goldberg wie па pewno, że Наспвіожіе byli 
cichymi врбіпікаші tegoż sklepu.. 
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Hacuś utrzymuje, że piwo brał u Goldberga nie 
dla siebie, lecz dia maszyniściny Borkowej i to jesz- 
cze w czasie, gdy mieszkali u Piwowarskiego, a nie 
u Goldberga. Co do sklepu z wódką, to Rzęsło miał 
sklep, a on mu tylko czasem w sprzedaży pomagał. 

Obrońca obwinionych prosi, aby zamiast wierzyć 
lub niewierzyć, wezwano świadka, dla którego Ha- 
cuś piwo kupował. 

Hacusiowa również twierdzi, że piwo antałkami 
brali co tydzień, ale dla Borkowej, raz tylko brali 
dla siebie, Goldberg zaś stanowczo twierdzi, że brali 
co tydzień i to wtenczas właśnie, gdy mieszkali w 
jego domu. 

Dr Gluziński (do Goldberga): A przedtem, 
gdy mieszkali n Piwowarskiego, czy brali także 
u pana piwo? 

Świadek: Brali. 

Dr Głluziński prosi о zanotowanie tego szczegółu 
1 udawadnia, że u Piwowarskiego mieszkali przed 
morderstwem, skąd wyprowadzili się jeszcze w majn 
1897 r. na ul. Morgensterna nr. 188, a więc w in- 
ne miejsce, ц Goldberga mieszkali zaś dopiero od 
listopada t. r. г 

Goldberg. To przecie jest także moje sąsiedz- 
two, bo to jest tuż obok kamienica. 

Przewodn. Tak! więc to nie jest oddałona 
ulica. 

Goldberg. Nie, te jest zaraz kamienica przy 
kamienicy. 

Nastąpiło odczytanie przez lekarza sądowego dra 
Filimowskiegu sprawozdania z sekcji lekarskiej, do- 
konanej na zwłokach Szostka, tuż ро śmierci dnia 4 
sierpnia 1897 r. 

Tu przewodniczący przedkłada lekarzom rzeczo- 
znawcom płan noża, który Hacuś sam w śledztwie 
narysował, a którego, jak wówczas podał, użył do 
Wykonania zbrodniczego czynu. 

Z kolei zabrał głos drugi lekarz sądowy dr Sehai- 
tter, i przechudząc orzeczenie lekarskie punkt po pun- 
kcie, zaznacza, że 8. p. Szostek umarł z upływu krwi 
wskntek odniesiunych ciężkich ran. 
kładzie dr Schaitter na tym szczegółe dlatego, gdyż 
zmian, jakie znaleziono na szyi, mogłoby się wyda- 
wać, że nieboszczyk został uduszony. Tymczasem 
najważniejszemi uszkodzeniami były rany cięte na 
głowie, na barkach, na ręce i na języku. — Rany 
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zadane narzędziem ostrem, ciężkiem i ciętem, a naj- , 


prawdopodobniej musiał to być siekacz lub duży ta- 


вак, taki właśnie, jak przedłożony rysunek obwinio- i 


nego wskazuje. Zamach miał miejsce w 2 lub 3 go- 
dziny po wieczerzy, eo wywnioskować można z po- 
karmów w żołądku jeszcze nie strawionych. 

Rany równołegłe na ręce są dowodem, że niebusz- 
czyk po tak silnem rozcięciu ust, że mu aż język do 
połowy rozcięto, instynktownie chwycił się prawą rę- 


ką za miejsce zraniene i otrzymał drugie silne cięcie ' 


przez wierzch ręki. Okoliczność ta niemniej wskazu- 
je, że cięto poomacku. Z ran poprzecznych i równo- 
ległych wzdłuż szyi i rąk wnioskuje również dr Schait- 
ter, że gdy jeden z morderców zawołał: „Utnij mu 
głowę!* dragi w rzeczy samej zamach теп uczynił, 
ale że było ciemno, zamiast w szyję, trafił wyżej 
przecinając broniącą twarz rękę. Inne mniejsze u- 
szkodzenia i starcia świadczą о rozpaczliwej obronie 
mordowanego. 

Јаѕпуеһ, treściwych, zrozumiałych i piękną pol- 


szczyzną wygłoszonych wywodów dra Schaittra słuchają ' 


sędziowie i całe andytorjam z wielkiem skupieniem 
ducha. Na twarzach wszystkich maluje się zgroza i 


mi również mówiła, że miała otrzymać jakież pienią- 
dze od księdza, ale czy je otrzymała, tego nie wiem*. 

Przewodn.:. Hacuś twierdzi, że pan mn mów 
мі, iż stwierdzono, że Kasprzydowski był sprawcą 
morderstwa. 

Radca Swolkien: Opinja przemawiała za 
tem, i ja powtarzałem to jako domysł, Насиб zaś 
swojem zeznaniem upewnił nas w tem. Z wszystkich 
zresztą zeznań Hacusia można wnosić tylko to, że 
Hacuś na: policji mówił tylko prawdę. (Co się tyczy 
owego szpiega w krzakach, to sobie tłomaczę, że tym. 
szpiegiem był tylko on sam. Z okna były wyjęte dwie 
szyby, sam próbowałem wejść tamtędy do wnętrza i 
wygodnie można było się przedostać. Łukasik, brat 
Hacusiowej, owej nocy krytycznej nie zastał Hacusia 
w domu. Przybył on dopiero Rad ranem i dał mu 
dziesiątkę na drogę. 

Prokurator: Czy pan radea wysyłał ajenta. 
do Kościelca ? 

Radca Swolkien: Tak jest. Sprawdził on, 
że Hacnsiowa nie miała żadnych pieniędzy. 

Tu powstał Насиб z swoimi zarzutami, z kcórych 
najgłówniejszy, że wszystko, ce w policji powiedział, 
zeznał pod przymusem. W dodatku powiedziano шп, 
Że żona Śmiertelnie chora, a to ge tak zgnębiło, że 
mówił co tylko chciał. Co więcej, biciem i kaiowaniem 
wymnszano od niego zeznania. 

Radca Swolkien oświadcza, że о biciu nie było 
mowy, okuro go zaś w kajdany dla jege dobra, bo 
groził samobójstwem. Tu następnie czyta kartkę pi- 
sang przez Hacusiową w areszcie policyjnym do mg- 
ża. Kartka opiewa: „Kochany mężu! Nie turbuj się, 
ino wszystko na mnie mów, to ja się już sprawię*. 
Kartkę tę znaleziono w areszcie. 

Hacnsiowa twierdzi, że kartkę nie ona pisała, 
lecz jedna z dziewcząt, która z nią siedziała, „Ja 
nie wiem, со ona pisała — mówi obwiniona — рі- 
smo jest nie moje“. Obstaje ona także przy swojem, 
że w śledztwie ją bito i katowano. 

Radca Swolkien: Nieprawda. Owszem wiedzia: 
no, że jesteście słabi i podawano wam wina. 

Po raz wtóry powstaje Hacuś i z ogromnem obu- 
rzeniem opowiada jak się znęcano nad nim, że nare- 
szcie musiał się do wszystkiego przyznać. 

Prokurator: Jak to, więc Hacnś utrzymuje, 
że w policji wiedziano o wszystkich szczegółach i 
wmówiono w niego ? 

Haenuś: Tak jest. Jak mi mówili, że z Ka- 
sprzydowskim byłem, to przystałem na Kasprzydow- 
skiego. 

Prokurator: Na dowód, że nikt w Hacusia 
nie wuwawiał, przytoczę własne jego słowa wypowie- 
dziane z końcem pierwszego zeznania: „Wszystko 
to sam wiem od robotników, których nazwisk podać 
nie cheę*. 

Sędzia przys. p. Baruch: Hacuś tu sam 
nóż narysował, którym dokonał zbrodui. Nóż teu pe- 
dobno wrzucił do kloaki. Czy robiono poszukiwania, 
co do tego noża” 

R. Swolkien: Tak, robiono, lecz nie odszn- 
kano. 

Наса; Albo i ten nóż. Kazali mi narysywać, 
tom narysował, aby mi tylko dali spokój. Jakby był 
dłuższy papier, tobym był jeszcze i cztery razy dłuż- 
szy siekacz narysował. 

Dr Głluziński żąda konfrontacji zaprzysiężonege 
świadka Sochy, który również skarżył się na policję. 

Zawezwany Socha powtarza wczoraj już przyte- 


' czone szczegóły na dowód, że indagacja odbyła . się 


pogarda dla ohydnego czynu. Nawet na obwinionych | 


zdają się te przypuszczenia lekarskie, które światłem 
nauki przenikają ciemnie tej zawiłej zbrodni — Wy- 
wierać tajemnicze, głębokie wrażenie. Oboje, a zwłasz- 
cza Hacuś, słacha ich blady, zmieszany. 

Dr Łepkowski prosi aby wobec tego, 29 świad. 
Goldbergowi miał pokazać Hacnś jakieś papiery mó- 
wiąc: „Patrz żydzie jestem tysięcznym panem !* Za- 
pytać listownie Kasę Oszczędności m. Krakowa lub 
Kasę Oszcz. Rady powiatowej, czy na nazwisko Ha- 
cusiów nie znajdują się tam wpisane Książeczki. Pro- 
kurator zgadza się na to żądanie, Hacnś zaś obnrzo- 
ny do żywego kiwa kilka razy głową, jakby chciał 
powiedzieć: „Znajdziesz! znajdziesz !*. 


moza 


Popołudniowa rozprawa rozpoczęła się od prze- 
słuchania zaprzysiężonego świadka, radcy Бо] Кі е- 
na. Swiadek ma ze sobą zeznania obwinionego, zło- 
żone w jego obecności w policji, które na wezwanie 
przewodniczącego odczytnje. Jest to bardzo ciekawe 
euriculum vitae Hacusia od lat najmłodszych. Szcze- 
góły tego życia prowadzącego na bezdroża już są 
nam znane z aktu oskarżenia. Co do pieniędzy, do- 
wiadujemy się, że Żona miała pieniądze zebrane z 
gruntu około 1.300 złr., które obwinieni mieli zbie- 
rać całe życie od ślubn. „Wszystkie te pieniądze by- 


| ły Jej własnością — mówi Hacuś w tem śledztwie — 


nie moją, ja tylko dodawałem to, com zarobił. Żona 


ж ARAG 


w sposób przymusowy. 

Radca Swolkien zaprzecza temu stanowczo i po- 
wiada, że kto trzeźwo sądzi, nie może ani па chwilę 
przypuścić, aby policja z człowiekiem, któremu zawdzię- 
cza wykrycie całej sprawy, miała się bratalnie 
obchodzić. 

Podobnież utrzymuje i ajent Karcz przesłuchany 
pod przysięgą, że ani co do do Sochy, апі со do 
Hacusia żadnych środków przymusowych nie było. 

W końcn dr Łepkowski wobec ważności doku- 
mentu, jakim jest list Hacusiowej do męża, prosi, 
aby wezwano dwóch rzeczoznaweów, którzy z cha- 
raktern pisma osądzą, czy Hacusiowa pisała ten list, 
lub nie. Na tem wezerajsze posiedzeaie zakończone 
o godz. 8 wieczorem. 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu*, 


‚ Warszawa 14 grudnia. Na uroczystość odsła- 
nięcia pomnika Mickiewicza przybędą do Warsza- 
wy: burmistrz m. Pragi, Podlipny: znakomity po- 
eta czeski Jarosław Vrchlicky, tudzież znany pe- 


| blieysta praski Czerny. 


Aw Kra 


„Wiedeń 14 grudnia. W klubie słowiańskim pa- 
nuje wielkie niezadowolenie. Rusini grożą wystą- 
pieniem, ponieważ т: budżet nie wstawiono ża- 
dnej sumy na gimnazjom ruskie w Tarnopola. 
Wskutek tego pozostawałby na to gimuazjam tyl- 
ko zasiłek wyznaczoay przez Ѕејт. Sprawę tę рө- 
ruczono do załatwienia Jaworskiema. 


Mara ipio, ыо, Przybory do palenia, 


po д 


niskich cenach ' 


owie, plac Marjacki L 1. 


GLOS ХАМД ОНГ" 


Konstantynopol 14 grudnia. Mahometanie z Kre- 
ty podpisują adres do rządu angielskiego, w któ- 
rym proszą Anglji o objęcie protektoratu nad Kre- 
tą, pomieważ do księcia Jerzego nie mają zaufania. 

Berlin 14 grudnia. Co д» ostatniej mowy ce- 
sarza Wilhelma, dzienniki dowiadują się dodatko- 
wo, że cesarz także zaznaczał różnicę miądzy kon- 


stytucyjnie i absolutnie rządzonemi krajami, pod-. 


nosząc okoliczność, że u tych ostatnich ` kontrola 
powiększeń budżetów wojskowych jest wykluczona 
lnb cgromrie utrudniona. I to stanowi także tru- 
dneść w praktycznem przeprowodzeniu idei roz- 
brojenia. Со się jednak specjalnie Rosji dotyczy, 
to przy osobistych intencjach cara nie można my- 
śleć o wojnie według ludzkch przewidzeń, cho- 
ciaż dotąd w silnej koncen'racji wojsk na zacho- 
dnie: granicy ріс się nie zmieniło. 

Petersburg 14 grudnia Wczoraj przy ładowa- 
niu broni palnej w zamkniętej przestrzeni warowni 
„Constantin“ w Kr nsztadzie nastąpiła eksplozja, w 
któraj dziewięciu żołnierzy zostało zab.tych, jeden 

Wiedeń 14 grudna. Na dosiejszem posiedze 
niu wieczornem parlamentu będzie prawdopodobna ө 
załytwiona garawa kolei lokal ych, 

Wiedeń 14 gruduia. Komisja ugodowa obrado- 
wała dziś nad art, 14 traktatu handlowo-celaego. 
Również obradowała dzisiaj komisja przemysłowa. 

Budapeszt 14 grudnia. Strounictwo |liberal:e 
myduło mamfe t do narcdu, będący przeciwieństwem 
m :mfestu wydan-go przez 0j0.ycją, Opczycja nie 
chce Perćela poperać па prezydenta I”by, po- 
ni w 2 Perćel "many „est j ko człowier bardzo sti- 
now 27 i energi 20у, któryby n'e.a«tdaie nie wa- 
hał się zastosować paragrrfu regulam ni 12 у do 
zwalujiąscego wy-iuczenia z posiedzeń krnąbrnych 
deputonwanysh, Dosychcza: nie było jeszcze wypad- 
ku, арт z t go »aragr fu zrobiono użytek 

Budapeszt 14 grodn'a. Dep. Halassy czło- 
nek stronu c wa liberalnegc, zastrzelił się. Przy 
czyna na razie niewiadoma. 
oficer i Biedmiu żołnierzy odniosło ciężkie rany, 
dwaj 'ficerowie zostali lekko zranieni. 

Londyn 14 grudnia. Lord Harcourt przy- 
wódca strcnuictwa liberalnego, ustępuje ze swego 
politycznego stanowiska. 


Wiedeń 15 grudnia. Nastąp'ć ma reforma sej- 
mowej ustawy wybo:czej. Utworzona będzie nowa 
kurja, z której 6 nowych mandatów przypadnie na 
Wiedeń, a sześć na piowiucję. 

Wiodeń 15 grudaia. Wykonawczy komitet cz6 
sko-niemiecki, go strunnictwa postępowego zbierze 
się w пі+ йі. 16 na naradę w Pradze, aby powzą' 
stanowczą d:cyzję w sprawie abstynencji Niemców 
od sejmu c eskiego. р 

Budapeszt 15 grudnia. О, ozycja agituje gw: i- 
townie przeciwko kaadydaturze Percala. Муро у 
prezydjum nie odbędą się przed Bożena Narod n- 
niem. 

Berlin 15 grndnia. Na posiedzeniu parlamen'u 
dep. Kardoff (wolnokonserwatysta) oświadczył. 2 
identyfikujo się z zapatrywaniami Віоња na с 
świadczenia hr. Thuan. 

Dep. ks. Radziwiłł wypowiedział ostrą i pięk u, 
mową przeciwko pruskiej i niemieckiej polty «< 
rządowej. 

Nowy Jork 15 grudnia. Na Avenu-Ai jękł re 
zerwoar. Katastrofa była straszna. Kilka osób pa 
dło jej обаа. 


— -m 


rodowe wieczorne posiedzenie 0: 


Wiedeń 15 gruduia. Środowe posiedzenie wi. - 
czorne lzby poselskiej zaczęło się o godzinie 7-mej 
min. 15 wieczcrem. 

Posłowie Funke, Perzelt, Gross i to 
warzysze interp-luą  prezydeuta miuistrów h 
Thuna z powodu zakazania przez policję pragstu 
tłumnych pochodów burszów niemieckich z bar 
wnemi szatf-mi przez ulice Piagi. 

Dep. Brzeznowsky interpelnje prezega g+ 
binetu hr. Thusa i ministra sprawiedliwości, „^ 
kiem prawem sko fiskowano gwiazdkowy роот. г 
organu schrześcijańs o narody ych (zeskich гоь 
tników. W ńumerze tyń zalecano jedynie chr > 
ścijańskie firmy. Władze, tak surowe wob-c ог 
ganu chrze Śnjąńdko-narodowych robotników, załn: - 
kają zupełnie'óczy, gdy organ czeskiej socjalno 
demokracji Prawo Lilu, wzywa otwarcie” do bójk - 
towania tych firm, które nie chcą redakcji opłacić 
się inseratam,;. КА! ч . 

Dep. Hólśnsky' i dep. Brzeztó w sky st” 
wiają wniogek w sprawie uwolnienia od porta ho 
respondencji 1 przesyłek cechów rzemieślniczy ch. 

Dep. Bar wiński intetpełuje w” sprawie bi. 
` karnego harcowania Żydowskich i niemieckich > 
fentów. migra yiry h nn Glicji. - ‚ге 
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Dep. Türk upomira się o to, aby hr. Thun 
raz nakoniec odpowiedział na interpelację Hochen- 
burgera w sprawie postulatów czeskich, w zamian 
za których wypełnienie klub czeski obiecał głoso- 
wać za ugodą. 

Prezydent Fuchs oświadcza, że się zastosuie 
do żądania posła Tiirka i wezwie prezydenta mi 
nistrów do udzielenia odpowiedzi na interpelację. 

Izba przystępuje do dalsz-go ciągu dvskusji 
tzezegółowej nad sprawą kolei lokalnych. W dy- 
skusj szczegółowej przemawiają posłowie: Pfei- 
fer Baljak, Wimhólz] i iari. Przebieg po- 
siedzenia jest nadzwyczaj mdły i monetonny. 

Dep. Kónig stawia wreszcie wniosek o zam- 
knięcie dystusji szczegółowej. Janeralnym mow'ą 
contra wybrany został dep. Sylwester, jeneral 
nym mowcą pro dep. Doleżal. 

Po przemówieniach obu jeneralnych mowców 
przystępuje Izba do głosowania nad trzydziestoma 
kilkoma rezolacjami. 

Pierwsze głosowanie było pod pewnym wzglę- 
dem ciekawe i charakterystyczne, Głosowano mia- 
nowicie nad Galm:tyńską koleją Gabelia- Kotor. O 
pozycja głosowała za tą koleją. 

Otóż w kołach oj огусјі dopiero po głoszwan'n 
spostrzeżono Bię, że budowa tej kolei ustanowiona 
została pierwszem rozporządzeniem wvdanem przez 
hr. Thuna na podstawie artykułu XIV. konstytu- 
cji. Głosowanie zatem teraźaiejsze było jedynie ra 
tyfikacją roz orządzenia*z mocy artykułu ezterna- 
stego Opozycja oddała swoje głosy nie wiedząc 
jskie dzieło spełnia ! 


Głosowania trwały do godziny w pół do 3-viej 
po północy. Załatwiono 22 artykułów ustawy. 

Około godziny 12 w nocy między Wo {еш a 
Młodoczechami wywiązała sią skandaliczna kłótnia. 
Wolf żądał zamaknię ia pósiedzenia. Prozydent w 
celu przeprowadzenia głos wania nad tem żąda 
niem polecał dzwonkami elektrycznemi zwołać po- 
słów znajdujących się na knrytarzach. Wolf zaczął 
się rzucać i protestować przeciwko temu. Młodo- 
czesi go uspakajali w sposób energiczny. 

Wolf wołał: „O godzine 12 każdy porządny 
człowiek powinien być w łóżku“, a dalej: „Ga- 
lic anie i Dalmitvńscy otrzymują z kolei lokalny ch 
pie.ent na gwiazdkę, aby tyko głosowali za ugo- 
dą węgierską! * 

Dzisiaj odbywa się dzienne posiedzenie Izby, 
na którem w dalszym ciągn toczyć się będzie dy- 
skusja nad ustawą o po:epszeniu płacy sług. 


Ыр; -N 


Składki. Р. St. Reinman złożył dla ubogiego Łazarza 
2 zh, dla biednego ucznia na czesne 2 zir., dla weterana 
2 zir., dla Naturskiego w Gwuźdźcu ad Nowoja Góra 2 
zir.. p. Kacper Szymczak, oficjał sądowy w Nowym Sączu 
przesyła zebrane przy pożegnaniu p. Maksymiljana Kalca 
kancelisty sądowego, wyjeżdżającego na posadę do Wado- 
wie na gimnazjum polskie w Cieszynie 7:60 zb. Z tuchu 
pocztowego dla ubogiego Łazarza 1 złr i dla biednego u- 
cznia na czesne 50 ct, ol robotnice z fabryki cygar dla 
bieduego ucznia na czesne + złr., p. Zaremba w miejsce 
iluminacji па szkołę polską w Białej | zir, p. Sołtykow- 
ski Józet imieniem czytelni mieszczańskiej w Wadowicach 
% powodu jubileuszu cesarskiego 9:83 złr. na szkołę pol- 
ską w Bielej 1 "53 zdr. na gimnazjum polskie w (ieszy- 
nie, p. Józet Franta w Kasinie dla Łazarza 1 złr.. p. Ny- 
roczyńska ze Swidnika dla biednego ucznia na czesne 2 
zdr, p. Маја, Mojkowska dla ubogiego Łazarza 50 et.. p. 
Wilhelm Grosser zebrane podczas Śniadania w dniu jubi- 
łeuszowyni na Wawel 1.75 złr., p. Józeta Zielińska z No- 
wej Wsi na czesne dla biednego ucznia L złr. (C. d. u.) 


Konkursy rozpisują: Wydział powiatowy w Bólxce na 
posadę sekretarza z płacą roczną 1200 złr., pięcioleciami 
po 150 złr. prawem do emerytury; termin do 10 stycznia 
1899 roku. — Prokuratorja państwa na posadę zarządcy 
więzień w Stanisławowie z rangą i poborami ІХ klasy, 
wolnem pomieszkaniem i dodatkami w kwocie 120 złr. 
rocznie i na posadę kontrolora z rangą i pohorami Ń kla- 
sy także w Stanisławowie; termin do 28 grudnia b. r. -- 
Wydział krajowy na trzy poszgipo 290 złr. z fundacji 
Siemianowskich. Termin do 28 lutego 1899 r. Izba nota- 
rjalna we Lwowie ogłasza konkurs na posadę substytuta 
notarjusza w Kołomyi. Termin wnoszenia podań do l6-go 
grudnia br. 


Konkursy rozpisują: Krajowa Dyrekcja skarbu na po- 
sadę sekretarza w VIII i koneypisty w X kłasie rangi dla 
spraw salinarnych, oraz na posadę inspektora salinarnego 
w VIII klasie rangi i kilka posad adjunktów salinarnych 
w X kl. rangi. Termin do 18 grudnia. 

Rady szkolne okręgowe w Jarosławiu, Sokalu i Sano- 
ku rozpisują konkurs na kilkadziesiąt posad nauczyciel- 
skich z terminem do 4 stycznia 1899 r. 

Konkursy rozpisują: Dyrekcja poczt we Lwowie na po- 
sadę ekspedjenta w Turylczu w pow. borszczowskim za 
kaucją 200 złr. Pobory 370 złr. Termin do 8 grudnia. — 
Prezydjum sądu obwodowego w Nowym Sączu na posadę 
wożnego w Limanowej, a prezydjum sądu obwodowego w 
Jaśle na taką samą posadę w Krośnie z poborami 312 złr 


.50,ct. i umundurowaniem. Termin do 29 grudnia. 
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Sprawozdanie z targu zbożowego па Kleparzu. 
Kraków 13 grudnia 

Ceny zboża na giełdach zbożowych w Wiedniu i 

esżcie i to zarówno gótoweżo, jak i na późniejsze 


„opiekunki. 


terminy, obniżyły się w ostatnich dniach. Że wzglę- 
du па to, jakoteż z powodu większych dowozów, 
sprzedający byli dzisiaj skłonniejsi do ustępstw, co 
jednak na ruch handlowy wpłynęło dodatnio, ponie- 
waż mółynarze, którzy przedtem żadnych ше robili 
zapasów, dzisiaj po cenach zniżonych dość znaczne 
partje pszenicy zakupili. — Żyto w celnych gatun- 
kach utrzymało się w cenie, lecz gorsze gatunki na- 
wet po niższych cenach trudny napotykały odbyt. W 
jęczmienin і owsie obroty były małe, a ceny tychże 
trzymają się mniej więcej na dotychczaso ym pozio- 
mie. 


Płacono: 
Pszenica biala złr. 9:20 do 9:60 
А czerwona ., ООН 55 
+ żółta 5 9:10 9-50. 
Żyto 6:15 8:65 
Jęczmień browarny „ e7 5 450 
Na krupy а 6:95, Ж6:50 
Owies 4 6:30 „ Жор 
Rzepak Е ПРЕ 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Dr Andrzej Gł. w Јам. Opis z wieczorku listopadowego 
już podaliśmy, a przy tej sposobności zaznaczyliśmy po- 
wodzenie orkiestry sokolej z Krakowa. Podziękowań umie- 
szczać nie możemy dla faktycznego braku miejsca. 

Panu B. Tr. w Krakowie. Rubryki .Z dnia na dzień“ 
tylko+wówezas nie ma. kiedy brak odpowiedniego mate- 
rjału. Na przelewanie z próżnego w puste — szkoda miej- 
sca. Jest tu rubryka stała. 


w ЌАЈЕз АЧЫ 

АР 70-10. ИУ т ш МРТИ 
& "yk; „dobowe " mo ЫА. 

Кер te) «a "ia Ndpewień a | 


| Т” O OŘ 
Podziękowanie. 

Dotknięci z woli Nieba najboleśniejszym ciosem, 
jakim jest strata przedwcześnie zmarłej ukochanej 
istoty, korząc się przed wolą Najwyższego, czujemy 
serdeczną potrzebę złożenia podziękowania tym wszy- 
stkim, którzy dzielili z nami żałobne chwile, oddając 
ostatnią posługę 6. p. Lucynie z (rórskich Wiktoro- 
wej. Wdzięczność naszą wyrażamy tak Wielebnemu 
Duchowieństwu, jak krewnym, przyjaciołom, sąsia- 
dom, którym nie zapomnimy nigdy tych dowodów ży- 
wego wkpółczncia i wspólnej modlitwy. 

Rozrzewnił nas prawdziwie widok tak licznie 
zgromadzonego ludu, opłakującego stratę oddanej mu 
(3893) 

Niechaj za nas biednych osieroconych, wszystkim. 
Wam Bóg miłosierny wynagrodzi i zapłaci. 

Kazimierz Wiktor z synami i matką. 

Zofia Górska z Synami, córką i zięciem, 

Zarszyn, w grudniu 1898 r. 

m mm mm. 

Codzień 'ojswinją 86 nowe specyfiki dla 
upiększenia CERY a żawsze to są róże i bielidła. 
Jedynie paryski Creme Simon nadaje twarzy 
Świeżćść i naturalną piękneść. OŒ 
lat 35 znajduje się w handlach Ca- 
łego Świata pomimo naśladownictw 
‚| „odrabiania. Pader ryżowy і My- 
dio Simona dop-łniają skntków hy- 
gienicznych Kremu J. Saso w Pa- 
tyżu. — W Galicji: w aptekach we 
Lwowie pp. Mikolascha, Wiewiórskiego, 
Ehrbara, Ruckera; w Krakowie u рр. Wiszniew- 
skiego Redyka, Trauczyńskiego i we wszystkich 


składach ре Ёши, galanteryjnych, w ом с d. 


Pianino do sprzedania. 


Z powodu wyjszdu właści пе 8, jest do вр:26- 
dania zupełuie nowa ріацпо 78 niską cenę. — 
Ор ądać та ўпа! ulica (iurbarska |. 7, в поду na 
nawo, codziennie od godziny 10 rano do 1210 
3 do 4 tej po poludniu. 


SKŁAD WIN GRECKICH 
Kraków, lagielońska 7. = 

Chcąc wszystkie zamówienia z prowincji jak 

najataranniej i najpunktualnie) wykonać — prosi o 

rychłe zamówienia na Święta, 2 oznajmieniem dnia, 
w którvm wino ma być wysłane, 

- 8798 lan 


2 3198 магма pdh stwo SAR Уш gg. 
SKŁAD FÓRTEPIANOW. 
W. Barabasz 1 Sp. 


Krakow, Rynek 39, ptr-l. 


Strycharski. 


F " klance 
Pastylki dentolinowe z marką ochronną : Jedna pastylka rozpuszczoną w 8% z 
wody; daje antiseptyczną doskonałą w smaku wodę do ust (słoik 60 szt- 50 ct) 


Ziółka piersiowe Dra Seeburgera przeciw kaszlowi i chrypcą (pakiet 20 ct.) 
Wina lecznicze na starej maladze wszystkie gatunki (faszka 1 z2 
Sterylizatery na szczoteczki do zębów najnowszy wynalazek w antyseptyce 


r. 20 ct.) 


3745 


Nr. 285 „GŁOS NARODU“. „ ҰӨРІЕКАЈМҮ CODZIEŃ PRZEMYSŁ OTCZYSTY*. „GŁOS NARODU". 7 


Praktykanta ч 4 e iali jer 5 | Biuro 105208 
TATW Na Gwiazdkę! ~ | ку, = e ca "pie R 


telegraficzny Dobczyce z 4-4 kl. В ив 2, | 
szkół ч. = шаны, LALKI, ZABAWKI, GRY towarzyskie poleca salon dla Panów, osobny salonik dla Pań. Sztu- Л * 
nauczycielskiego, ааз а 12 również: "aimedgiejaze кар рн" {ш ! лас 8 czne wyroby z тоон р йт a FA Wi , Grabowskiego 
iór strusich! Zaboty! Rekawiczki! achlarze! № га- Д 
ШЕ Strus y kraków, ulica Szewaka I. 2, | Kraków. Gołębia 14 


Źwraoa się uwagę Sza-| Dystylarnia parowa |gkiep. Smaga j. 8746 


nownych Gospodyń na Duży magazyn na par. oraz pi- 


WIELKI ZAPAS (Edwarda Urbana зета: Gołębia 3 


ymanie. 


waty męzkie! Brazy! 
Wszystko w wielkim wyborze po zdumiewająco niskich 
cenach! Poleca Szanownej Publiczności 


A. GOŁKOWSKA, Kraków, ul. Grodzka 13. 


Przy każdem zakupnie dodaje się wspaniałą zabawkę. 


Ld ы 
Kościelny 
ź>naty, posiadający chlubue świa: 
dectwa, poszukuje miejsca w Kra- 
Powie lub na prowincji jod 1- go lub 
15 go stycznia Łaskawe rgłoszenia 


Dor E HR 1 1 і Stajnia 1 wozownia Basztowa 8, _ 
miotu zg * świeżych kolonialnych | w Krakowie ul. Wiślna I 7, Bemadyńca 9 Stuszyea, 10. 

z 7 ; тарп cza 11. 

= towarow Filja ul Grodzka l. 40, Sklep i 2 pokoje zarez ów. Ger- 


C. k motarjusz w Skawinie 


i po możliwie nizkich |Skład, wódek, likierów,| trudy 7, od Stycznia: Bracka б. | 
cenach 3529 Spirytusu, Rumu i Araku, Pokój z meblami łeb bez zaraz : 


Anastazy Holik 


biegłego w wyrabianiu per- 


Nkład zegarków kieszonkowych, zegarów 
traktacyj spadkowych. 3387 


dułowych sciennych i stołowych, 7 najlepszych fa- 
bryk етен skich i БОС 1 poręczeniem trzech: 


; Łobzwsta 41 1 p. Grodzka 
poszukuj? zaraz A ZEGARMIST 2 * л świeja. JARZĘBJAK-JARZĘBINKA| 5 rys к а i | 

koncypienta | w Krakowie, przy ul. Szewskiej L. 2, тм. Фе Тү ki Б» ркаш! рек t 
р POLECA : war odwrotną pocztą, nie Cognac francuski Pi z [же геа ий | 


licząc opakowania handel to- | firmy A. С MEUKOW & ботр. ЖП p. u W-zacj” JAKI 
warów korzennych I win 34 Węgierski 2 6j św. Scbsstjana 101 р Gołębia 
e 


AE А i п 4181р. i 16 II p. Bernadyń- 
Do wynajęcia tetniem. — Dewizki złote, srebrne i double męskie А i y | frmy CZURADUROSIEJ & Comm- „p. S'T p. Szerepańska ИШ 
упаје і damskie. - Szkatułki grające melodje Rosa ] Jana De ptucha Соз gratis I ШЕ Baraka sę M a р 


najstosowniejsze na podarki. 

Wszolkle naprawy uskutecznia z |ednorooznem porę- 
czeniem. Ee najprzystępniejsze. — Solsłe dotrzy- 
manie terminu к powierzeniu roboty. 


Trzy duże salony Krowoderska 57. 
przedpokój i kuchnia, lub dwa 
salony, dwa pokoje, dwie nyże 
rzedpokoj 1 kuchnia przy ulicy 
ławkowskiej na I-szem piętrze. 
Pokój i kuchnia, w oficyna-h 
również na 1-ш piętrze i przy nl. 
Tiłagiej Nr. 34 na parterze. 
Trzy pokoje. przedpokóji | u- 
chnia. — Wiadomomosć w han- 
dłu Fr. Leneria ш, Sławkowska 
3885 Nr. 6. i 


Starszy praktykant 


również pomocnik handlowy wła- 
dający polskim i miemieekim jọ- 
zykiem, zaraz znajdzie posadę, w 
handlu kolonialnym, wia i delikat. 
А. Dębickiego w Mielcu. 3868 


doc el Р 2 pokoje sprzedy. Z = 
Miód wyborny praśny Kilku zdolnych blami leb boz zaraz; Karmelicka 
p m А ‚ 5% 1 „i 
5-cio kilogramowych blaszan: podr OżŻujący ch 27 W | $ ЕЕ PA 
120 ct Zamąd pasieki Antoniego | znajdzie posadę w większym | Pokój] I kuohmin тагар: Czysta 12 
Kraińskiego w Jezierzanach obo) domu handlowym za stałą | ә pokoje przedp. | kuobsia zaraz 
Czortkowa. 3615 8 0 | pensją і prowizją. — Kaucja| stsezyca 8 I p. D oʻla 74 na doie 
7 7 ści Í = ficynie, na m'eszkanie. sklep 

W sk ten: w wysokości złr. 200 wyma-| wW o „п: ! 
сана оао zana. — Oferty pod Ј. Е. 300 lub skład. Biskupia 10 IM p. 


R A a ów. Marka 8 I p. 

do administracji niniejszego | з pokoje praedp.,i ku 

і I 3813 dziennika, 33| rhnia zsraz: Zwierzyniecka 9. 

J. Radziszewskiegi Hd А айный. ч. r рат, 2 I p. Pos т 8 pari 

к Florjańska 1 p. Karmeli- 

i Spółki 35 Т, 4 р аш ki cka 45 par, Czysta 12 Шыт, i 

przedaż, zamiana, wynajoe, рэт. мш са, t Б A Si- 
iedniej алс? m m Kleparski 15 I p. Grodzka 

s a h N ка dla dzieci ip Bernadyńska В par.i 91р. 


* Yb; А И Krowoderska 36 І p. sw Ja- 
tyner płówny Nr. 20 Traków | * wielkim wyborze i po пі. | тову p. i 


-| W Niedziele i Święta zamkniete. |— 
MAE M а 


t 


NAJWIEKSZY 


КЭ с 2 "+ Б A OO 


Młoda wdowa figury, tace [ skich cenach: “Бб kaj 

f Е 3 : , praedp., ku 

inteligentna, z dobrej rodziny, it A wybór sto IKÓW, Uskuteczniamy wszelkie Konie na biegunach od złr, 3| саја + Ah Sienna 3 U p. 
р ауу miejsce do opereja 1 t. p. Ж ; Przekłady do złr. 15 plac | w уб R A a | 

pielęgnacji starszej vsoby albo do f > Sz zarabiny i bębny od} 4 p. Garncarska З par. Fosela 

gospodarstwa na plebanię. Adres POLECA: 4 j otażerek metalowych, tłómaczenie) oł najzwykłejszych Sawa F Ал, 81: p p. Kormelicka 91 р. _ 
Godlewska w Glężkowicach przez 5 j jakoteż >: 2 bambusu, do najwykwintniejszych, z polskie | Klocki kamienne i drewniane Starowielna 23 I-p. Zwierzynie- _ 
Tarnów Tuchów. 3669 2 8 Я go па wszystkie języki obce i od GROZNE do złr.-8. cka 12 ] p. Jasua 8 I p. Śtra- ( 
у. рл. наар pieprzu, 2 drzewa Kongo. wrotnie. 51. Ajenc a dz ennikówio | Kalki i zwierzęta gumowe od в erskiego 27 JI p wodociągi : 
Młyn l tartak. głoszeń |. Hopcasa I A. Salomonowej 39 ct. do str. 2. і gaz. p 


Ceny najprzystępniejsze. 


Przeszło dwuSziestoietni zarządca Kraków, Plac Marjacki 2. _ 13445 | Lalki ubrane i pieubrane, takze | Ў R przed., ku: 


i . . O + Ы 2 EE Май! М К w е 
рупа ah. "Wa > a Zamówienia 7 prowinej! wykonuje Ка ienica U Ао "т chodzące od +0 ct н на" а. чн © 3 
szuknuje ч Жо үрө się odwrotnie. 2751 19 0 i mı E Wózki i агат blaszane od | _ 5t, С:піа, Rynex 16 I p. 4 
stycznia 1899 r. А dwupiętrowa А 10 ct, do г. 8. | 6 Ponai edo. kuchnia zarsa: 
Zgłoszenia dle Nru 48, przyj. | ZEE" 5 юш aj I 2 обот јен Kóleję йо „pakręcania od 7 Mk opole 4 lI p., dom w ogro- 

j i i > М ` 0 ЧА Е) mi жагипкаж [r Ө ZAr. х, 

Ka" ka | 2 Б^ r ме Ве аав Pędz: ołnierze metalowe i drewn | 7 pokol, 2 przedp.. keobnia zaraz : 
on u Sa chów Nr. 8 na parterze 3790 | pudełko od 3) ct. do złr. 3. plac Latarma 8 1 p. lub par. 


Serwisy blaszane i porcelano- | może bré stajnia i wozownia, 


BRO W M PARO WY we od 30 ct. do 5 ү, i 8 pek em "Ga od gra- 
agi 1 złr. nia: Basztowa : , 
жер ре 9 pokoi, przedp., i kuobnia od 1 


dv 20 złr 


Poszukuje się Dyrekcja „Spółki handlowej Towarzystw i Kółek rolniczych 


dzierżawy Apteki z obrotem 


к ж-=ЖДий мы w Nowym Sączu” w Trzcinicy |©гу towarzyskie od 50 et. DRA 
тавга się do działu insera- k ) В) 3 
towego „Głosu Narodu“ dla Ńrn | nieis: chowego kie | (000218, telegraf i stacja ko- | Prayrzadđy gimnastyczne po: | Całe | piętro, zaraz: Rynek 13. 
3784. 844 8 RE ka Landia т зато боо zir. aw lei państw.) | kojowe od zl. 2. do 15 złe. 12 abikacyj 19р. сагыр: Francie- 
j р 7 | j i i |Zamówlenin zamiejscowe uskute апека. 
Chorzy оеш kę такт. ja ue 5 > Ram кы жы Р Różna mieszkania, агас: Placdro | 


н а bie „50 i w nowej ulicy przy 
Towar nie przypadający do gustu к З п Л 
najrhętniej odwieniem. * УЛУ АШ p. i par, i Le 
4, Up. п 


JAN KUHN сугга 
dawniej BRUNO HAHN | 8іей, ізусіу, piwnice, 2 stancje н 
1 . б 
Kraków. ulica Grodzka 2. | рот mieszkalny 3 pokoje, przedp. - 


Ubiesający się 0 powyższą posadę mają posłać na ręce 
Dyrekcji Spółki własuoręcznie napisane podanie z nastę- 
pującymi aileyatami: 

a) ше p urodzenia, 
b) Świadectwem zdrowia, 
с) świadectwami fachowego uzdolnienia. 


„Piwo Bawarskie" 


uapełniane do flaszek i puste 
ryzowane w browarze. 

„Piwo Bawarskie“ jest 

14 - stopniowe, w gatunku. 


na płuca, gardło, krtań 
20 f astmę! 332 


Kto pragnie raz na zawsze 
pozbyć się swojej płucnej lub 
gardlunej choroby, choćby 


j | alb н o» są. ЖЕ А 3 = kuchnia, I p. i 4 pokoje, przedp. 
najnporczywszej, albo astmy, Pierwszeństwo przed innymi będą mieli kandydaci | јак silne importowane piwc FIRMA i kuchnia par., z ogrodem, Za- 
nawet bardzo zastarzałej i na- | ukończoną akademią handlową. oraz ci, którzy wykażą | 2 Monachium i Kulmbach. T LE W | Е 6 K | Е J tax. Półwsie Zwierzyniec 80. __ 
pije herbate dla chorych ослом АТ Л МИ ję"| | Startowała ra, | йр мш 

pagan у handlach towarów kolonialnych i mięszanych. р В k Sławkowska 10, тар. Шү 
chronicznie na płuce i gar- sagen | sk y на. Ш IW амагѕ 16 56 І p. Łobzowska УІ p. Wole 


W razie wybitniejszych i wszechstronnie zadowalnia- 
jących kwalifikacyj kandydata, wymienione powyżej pobory 
mogą być znacznie podwyższone. 

Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 24-50 
grudnia 189% r. 

W Мойут Saczu dnia З grudnia 1898. 3798 3 3 


Rękawiczki damskie, męskie, wełniane i gkorkowe 
Kalosze Boustońskie i rosyjskie w wielkim wyborze, 
Kamizelki włóczkowe, pończochy do polowania, 
Czapki, skarpetki, kamasze włócz-Owe i filcowe, 
Bieliznę wełnianą. Kaftanik., Koszulki, Kaesony, 
Kapelusze miękie, filcowe і Looden, 
Karty, marki, sztony, tacki, urządzone d  reteransa, 
Parasole, mydła, perfumecje, wodę kołońską, 
Lustra, szczotki, szczoteczki, grzebienie, | 
Cygarniczki piankowe, bursztynowe i przybory do palenia, 
Wyroby skórkowe, stalowe, scyzoryki, brzytwy, nożyczki, 
firzytwa Dozpieczeństwa Stur Sufety Болот, 
Tatki z oryginaln. bibułek francuskich w wszelkich rozmiarach 
po cenach najniższych polaca 3558 6 0 


Magazyn F. A. Grigara 


Rynek główny L 44 w Krakowie. 


Handlowa Spółka rybacka „Union“ 


dto A. Wolfiskyego. 

‚ Tysiączne podziękowania 
dają gwarancję do wielkiej 
siły uzdrawiającej tej herbar 
ty. Pakiet na dwa dni 75 ct 
Broszura (opis użycia) darmo 
prawdziwa tylko u A. Wolff- 
skyego Berlin Nr. 37. 


LA LA 
Realność 
* Nowej Wsi przy Krakowie Nr. 96 
et zaraz do sprzedania. Wiado: 
nQść na miejscu 3844 34 


MĘ ''Na drzewko ! 
Pierniki 
т paczkach i na sztuki, figurki 


adnie nbierane. Odsprzedawcom 
abat, poleca premiowana fabryka 


A. Hemicha w Wadowicach. 


1611 Cenniki na żądanie. 80 


otowy piękny lokal 


wyrabiane wyłącznie ze słodu 
wysoko snszonego bez domie- 
szki słodu prażonego, wskutek 
czego jest o wiele łagodniej 
szego smaku, jak piwo z bro 
warów bawarskich i niemie- 
ckich, przypominających smak 
karamelu. 667 


„Piwo Bawarskie" 


zaleca się bezkrwistym osgo- 
bom, szczególnie Paniom i ve. 
konwalescentom. 
Na „Piwo Bawarskie“ 
uskutecznia zamówienia wy- 
łącznie browar w Trzelnicy, 
a nie jak wiele innych bro- 
warów zagranicznych przez 
pośredników i propinatorów 
do flaszek napełniane. 
Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie- 


za 


vis 4 vis Grand Hotelu в-а 3 M p. i 3 pokoje przedp. 
| poleca na Saięta i kuchnia Beroadyńska 8 1 p. 
Migdały, rodzynki, RO ! | 
Powidła i śliwki bośniack о ел af | 
Daktyle marokańskie i zwykłe e © b ćL а 
Figi, Ма!аде, Owoce kandyzowa- 4 
пе, Kompoty РР: Й 

Омасе suszone amerykańskie | 
Miód praśny Ы. 

Кавгёвпу. Orzechy włoskie i tureck. 

Konserwy z jarzyn i Szparagów =? , л. 
атар: егеу оын е 
awy w BAŁ i 
Herbatę rosyjską Braci Popoff. transportów. prosto z Chin 
i angielską sprowadzonych. wszędzie do ' 
wina ша аан czerwone i białe] nabycia, a gdzie niema, pro- 
i Bordeaux. | się ndać do 9 | 
Wina кешеге і hiszpańskie т ШҮ: 
Wina Szampańskie A | 
еен "1 węgierski Magaye 4 

i krajowe 1030 А Í 
Araki i rumy. 3824 3 6 Hulisi Uresgege 4 
11 Nowość !! rts? 
[м 


Bakulie na Święta w  kornetach Wał T э } 
ро 40 ct. i po 60 et. 2 $, йаг 5: ' 
Gatunki towarów иубоғоюе. alax rski. 


Ceny bardzo umiarkowane. w Paz хрема na 
ry А 
А 


РЫ. лс Ў . = E. | ы Jacbimowskiego_ul.>-Trytętatka. 
а z ERN na КН с, w Krakowie, ul. Rybaki pod Zamkiem, popa 4 у Kamienica |. ptr. 80-letna staruszka- 
Hotelu Narodowego. sprzedaje we- własnej hali na Wiśle i w filiach p narożnik jednej z ulic, dotykają "34 


z 6 pokoji, wermidy, kuchni 
wraz ze stajmą 1 wozcwnią 
татат do wynajęcia, Wiado 
mość Wilia Wenecja przy 
3809 Sokole. 38 


Migdały, Rodzynki, Daktyle, Figi, Skórki pom., О} 3, Śliwki i po- 


у a | 4 8 i [o 
ш IM widła, Malagę, Owoce w cukrze, orzechy tłaczone, Marmuladę, Czekoładę, Opłatki,  ' 
À ФУ: | ' Musztardę, i ocet, oraz ozdubyfna drzewko poleca najtaniej | 
3835 


Przy bandlu Рокоје йо} ѕпіадаћ, zdrowe, smaczna kuchnia. 


cych Rynku główaego w Krako | zostająca bez utrzymania, udaję . 
wie — ma za 20,000 тїт. z do- | się z a litościwych sora | 
ką 13.000 шт. gotówką — do | Szanownej Pubtitżfości 6 ка 
gedamią: Jan Strycharski | wo wapomożenie - 
и, агу Nr. 7.4 wiok datkier, — Datki rirzyjmuje 


na placu Szezepańskim, 


wszelkie gatunki ryb żywych i bitych po 
м 42) cenach najniższych. & 
Zamówienia z prowincji uskutecznia sig natychmiast. 8797 4 9% 


: w Żywou 3819 3 10 
sapowiada również na cul iernię, 
est de wynnjecin u właściciela na 
шејыго. Wiadomość u włańsiciela 
zotelu Franciszka Kotlarskiego. 


8 „GŁO3 NARODU". 


Na czasopisma 
polskie, francuskie, angielskie, niemieckie i włoskie 


przyjmuje prenumeratę 3745 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie, Rynek 30, 
zapewniając punktualną i szybką ekspedycję. 
Cenniki czasopism przesyła się ТИШЕ udwrotną pocztą, 
PPOPPPPOPPOPEPEOP 


Wydawnictwo tygodnika 


„WAWEL 


zostaje na razie aż do dalszego 
zawiadomienia 


zgłosić listownie do Administracji „Głosu Narodu“, 
która im bezzwłocznie uiszczoną należytość prenu- 
meracyjną zwróci. 3806 2 0 


BAAARAAĄ 


Najstosowniejszym podarkiem _ 


e | d 

ж 

š dlaPańnaGwiazdkę = 
Ę jest 2883 1 b £. | 
$z Gorset: 
5 modny, tani, dobry | e+ 
s g x i wygodny ү 
Сы ©. z renomowanej fabryki| Т 
Яя ЧЁ ; parowej © 
ЕЕ; 9 і iP р |N 
a p ИА ПЕШТЕП = 
s | W KRAKOWIE = 
š ` przy ul. Grodzkiej L. 4. ! 5 


Gorsety où 1 zir, WZWYŻ, 


Wyroħy tej fahryki sa cztery razy 
premiowane. 


RARA 
Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana józefowicza, perfumera. 3657 


{ 


Reim i Spółka, Rynek gł, linia A—B, J. Hanaka Droguerja ul. 
Szewska, i Т. Wiskidy plac Marjacki; w Wiedniu u Calderary 
1 Bankmanua, 


Cena flakonu жїк. 1°50, fakoniki próbne 60 ct. — Prze- 
вука i główny skład: w Warszawie, uł. Nowo Senatorska Nr. 2. 


GOOD лу SOS OOOO OG SOWA 


аара 


KALOSZE ROSYJSKIE 


w wielkim wyborze, 3393 13 25 
Kurtki myśliwskie Looden, kapelusze, czapki i pończochy 
do polowania. Kamizelki skórzane i włóczkowe. Rękawi- 
czki wełniane, jelonkowe i glacó zimowe. Bieliznę weł- 
nianą, poń zochy i skarpetki. Szlafroki Himalaya męzkie. 
Koce pluszowe i pledy do podróży. Pantofelki pokojowe, 

męzkie i damskie, berlacze i buty filcowe 

plolecają po bardzo przystępnych cenach 


BRACIA BILEWSCY 


w Krakowie, obok kościoła Najśw. Panny Marji, 


| = 

| AJ Magazyn Futer |, 
о oj гє 
з! А. JACHIMSKIEGO [55 
$> w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 14 i 16 {3 
=$ (założony w roku 1825). =z 
Zef Poleca w wielkim wyborze: gotowe futra | = 

-< Sff męskie i damskie najświeższych fasonów, ro- za 
| Уч tundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki ЕЕ 
= do polowania і t. d. zB 

| Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszel- | „Z 
Bf kie reperacje i uskutecznia takowe panktual- | ~ 2 
È : nie po cenach umiarkowanych. ым 
N Ш Na składzie utrzymuje materjały na wierzchy męskie | SĘ 

\ SE i damskie z najpierwszych fabryk francuskich, angiel- ij ~Y% 
= skich i krajowych. | z 


ишш 2, 
| 3554 9 10 | 


Ldniem 15 grudnia KUCHNIĘ 


- pbjąłem w zarząd 
Właścicielka i wydawczyni: Józefa B»;oszowa. 


кта - ш= к= шшш Е: шиш 


„GŁOS NARODU", 


Р 


Nr. 285 


.WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


SAPOMENTNHOL 


(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Жабай, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa 

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gość- 

cowych itp. z najlepszym skutkiem używany; do- 

stać go można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 

Słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła 
wprost 2 razy dziennie apteka w Radomyślu koło 
Tarnowa. — Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 ct. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami — proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Eugen'usza 
Matuli* i przyjmować tylko oryginalny w opakowaniu, 
jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu obok się 
znajdujący. 3417 5 0 


ż TOWAR 
ЭШИК 
w Białej 

STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z NIEOGRANICZONĄ PORĘKĄ 
przyjmuje wkładźi na oszczędność 

w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych po 5°, 

bez strącenia podatku rentowego. 
DYREKCJA. 

UWAGA. Ш Dla dogodności P. Т. wkładających przesyła Dyrekcja 


na żądanie bezpłatnie kwitarjusze wkindkowe pocztowej kasy oszczędności 
wolne od portorja (czek pocztowy Nr. 837:902). 1694 310 


ДЇ m 


KU 
{| 


YW от W ATE 


Wyborne, 


WINA 


|ҮЧҮН 


w Patras 


„АШ 


w Grecji, 
poleca poleca 


SLEA | CROWNE 
Jan Strycharski 


w Krakowie, ulica Jagielońska Nr. 7. 


3155 


Sprzedaż i wysyłka na Butelki i Beczki, oraz 
w oplatanych Gąsiorkach Demijon po 2,8, 4 16. 


w cenie ро 45, 65, 80, 85 ct., 1 zir, 150 ct., 175 сї. i 2:50 ct za bu- 
telkę i od 80 ct. litr wyżej. 


Cenniki franco na żądanie. 


raktyczne Po ki 


dla Pań i dzieci 


Kapelusze | żaboty | parasole 
p rękawiczki  rysze szale jedw. 
wachlarze | perfumy s Włócz. 
weloniki mydła chustki 
gorsety paski fartuszki 


wstążki | jedwabie |pończochy 
kapuzy | berety czapki 


w handlu Birtus & Bojarski w Krakowie 


Linia A— B. 3779 4 7 
Б? 


w handlu E cl, 


Polecając łaskawym gościom moje usługi, 
pozostają z wysokim. szacunkiem 


limka 


p | 3802 
p | Obszar dworski 


Э | sprzedania, 


JUŻ WYSZEDŁ 


„BŁAWATEK 


KALENDARZ dla PAŃ 
na rok 1899 

obejmuje bogaty dział БеПеігузлй 
czny | odznacza się jak zwy КЎ 
doborowa treścia 369 
Сева 50 cnt. | 
Do nabycia we w:zystkich księk 
garniach i składach papieru, ' 
Po przesłaniu przekazem pocz 

towem 56 et. wysłya franco 


Drukarnia narodowa St, Maniecki | 5р 


Lwów — hotel Żorża. 


Co jest able św, Antoniego? 


Dokładny ojis oraz jeden zeszyt, 

wysyła za darmo każdemu. kto 

przyśle swój adres, Księgarnia Ка 

telicka w Poznaniu, Rynek 53, 
384: 2 8 


NIEZNARE 7 
PAMIĘTNIKI KILIŃSKIEGO 


nadzw уста] zaj mujące opowiadanie 
współczesnych wypadków własna- 
ręcznie spisane przez Jana Kiliń- 
60 skiego, 6 10 
Cena 1 złr. 20 ct. 


| Do nabycia we wszystkich księ- 


garniąch. 
| Nowa Ustawa Łowiecka 


wraz z rozporządzeniem wy- 
ona wczem- 
Wydanie drugie. 
Cena 20 centów. 
Nakład G. G+bcthnera i Spółki 
\ 


Ба? w Krakowie. 
ERA 


——————  ———-— 


Nowy wielki zbiór 


pod tytułem: 


їшї Bożego Narodzenia 
ną fortepian i do śpiewu ułożył 
Fr. Barański. 
Część І. Muzyka stronie 80. 
Częśc 11. Słowa str, 100. 
Ozdobna okładka w sześcią ko~“ 4 
rach. 8883 1 0 
Cena I złr. 50 сг, w o- . 
prawie kartonowej 1 złr. 80 сї, 
z przesyłką o 25 ct drożej. 
Вә nabycia w każdej księgarni. 


lo 


Przy ul. Długiej L. 5 


otworzyłem dnia 10 b. m. + 


SKLAD WIN 


krajowych i za- 
granicznych, 
о czem zawiadamiając Szan. 
Publiczność, polecam się Jej 
względom. 5871 2 6 
Z poważaniem 


Stefan Okoniewski. 
Mam do sprzedania 


każiego с7авп, 2 powodu wydzier' 
żawienia interesu: 


Coguac, Starke, Rumy, 
Sliwowice, Магавкіпо 


9 |i rożne gatunki Win; dobra 


sposobnośc 
s m 
na święta. 
Mam także do sprzedanią tanio 


w dobrym stanie używany wo- 
lant, wózek 2 siedzeniami, 


$| wóz ciężarowy i sanki, 
Б | Dwa pojedyncze wzorki angiel- 
p |ekie, jedno homonto krako- 


wskie, dwa homonta robocze -> 
Кой staro gniady, młody, ujeż- 
dżony doskonal*| w Uprzęgu, Jest 
takżei sieczkarnia, cała 20: 
lazna do sprzedania. 
Michał Męcki 


w Woll Justowskiej 


Dotuszyce 


г p. Bochnia, ma 500 mtr- 


cetnarów żytnich kłosi do 
3890 1 


4 


i polecam Śniadania. obiady i kolacje tylko na świe- 
żem maśle smacznie i pięknie podane, tudzież polecam 
na święta Majonezy, Auszpiki do domów na półmiskach. 


Aleksander Włóczkowski. 


3833 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Glatman. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. . 


